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czój byłaby ona Częścią programu re- 
zolucjonistów, którym jednak nietylko 
o ponowienie i poparcie rezolucji cho- 
dzić musi; lecz także o to, aby walka 
o nią lepszym powierzoną :ostała ża- 
paśnikom jak pp. Bocheńscy i Gole- 
jewscy. 

Tak się przedstawia. pierwsze ,„ for- 
malne dopiero ukazanie się kwestji re- 
zolucyjnój przed forum sejmowóm. Na 
dalszy jćj przebieg niedługo zapewne 
czekać. będziemy potrzebowali. 


„Sprawa rezolucji w. sejmie. 


Kwestja rezolucji zaczyna się już 
ukazywać na horyzoncie sejmowym. 

Na wczorajszćm posiedzeniu poseł 
Zyblikiewicz postawił wniosek ogólny, 
żądający odesłania sprawy rezolucyjnćj do 
komisji z dziewięciu członków złożonćj, 
ażeby po zbadaniu stanu rzeczy przedło- 
żyła Sejmowi odpowiednie wnioski. — 
Z drugićj strony mówią, iż postawio- 
nym zostanie wniosek , żądający 'pono- 
wienia rezolucji. Wniosek Smolki także 
naturalnie wkrótce. wystąpi, wriosko- 
dawca bowiem zebrał już nań dóstate- 
czną liczbę podpisów. 

Rysować się więc już teraz zaczynają 
trzy prądy, o których mówiliśmy: we 
wczorajszym artykule naszym, ale kon- 
tuy ich, z wyjątkiem tego, którego 
wyobrazicielem jest poseł Smolka, są 
dotąd bardzo mgliste i niewyraźne. 

Ogólny wniosek posła Zyblikiewicza 
nic z góry nie przesądzający, poparty 
przez wszystkie odcienia, największą ma 
szansę przyjęcia. ; 

Takie postawienie kwestji nie stawia 
jej w duchu i kierunku jakiegobądź 
stronnictwa, lecz chce walkę stronnictw 
przenieść w łono komisji, która stoso- 
wnie do swego składu oświadczyć. się 
może za: niewysłaniem lub wysłaniem 
delegacji, za poparciem  energicznóm 
rezolucji lub za jéj prostém wysłaniem 
na nowo, za zostawieniem jéj bez zmia- 
ny, lub za zmodyfikowaniem w tym, 
albo tóż w innym duchu. 

W razie przyjęcia takiego wniosku, 
niezmiernie ważnym będzie dla sprawy. 
rezolucyjnćj wybór członków komisji, w 
chwili tóż tego wyboru rozpocznie się 
dopiero na prawdę kampanja rezolu- 
cyjna w sejmie. | 

Wniosek  ponowienia rezolucji Wj - 
chodzić ma, jak donosi Gazeta Naro- 
dowa z zastępu tych delegatów, którzy 
dotąd mandatów nie złożyli. Zastęp 
ten w téj chwili stanowią pp. Bocheń- 
ski, Czajkowski, Barewicz, hr. Gole- 
jewski, Polański, Zbyszewski, Landes- 
berger, Manastyrski,. Cieński,  Jakóbik, 
Tomuś, Czaczkowski, ks. Guszalewicz, 
hr. Baworowski, Bodnar, Polanowski, 
ks. Ditrich i ks. Sulikowski, razem 
osiemnastu. Z tćj liczby wyłączyć na- 
leży dwóch, to jest, p. Barewicza i ks, 
Sulikowskiego, którzy, jako podpisani 
na wniosku posła Zyblikiewicza, nie 
miają zapewne zamiaru należóć do li- 
czby występujących z wnioskiem, 0 
którym mówimy. 

Wniosek ten, jeżeli postawionym Zo- 
stanie, będzie rodzajem deklaracji tych 
posłów, że są gotowi nadal bronić re- 
zolucji w rajchsracie, tak, jak jćj do- 
tychczas bronili. : W tćj okoliczności 
leży słaba strona tój propozycji, ina- 


Gmina zbiorowa. 


Podajemy poniżćój memorjał delega- 
tów rad powiatowych, żądający zmiany 
ustawy gminnćj i zaprowadzenia gmi- 
ny zbiorowój, uchwalony na odbytćm 
niedawno we Lwowie zgromadzeniu, na 
którém tylko jeden głos przeciw 46ciu 
oświadczył się przeciw gminie zbio- 
rowćj. 

Że jesteśmy gorącymi zwolennikami 
téj myśli, wypowiedzieliśmy już da- 
wnićj w nrach 76 i 77 naszego pi- 
sma, z pierwszych dni czerwca r. b. 


mi do sejmu, 'w liczbie około sześć 
dziesięciu, objawiły, że pragną tćj zmia- 
ny, nie było więc potrzeby na zjeździe, 
na którym ńtchwalońo poniższy memo: 
rjał, postanawiać agitować za wysyła- 
niem petycji z rad powiatowych, jak 
tego Czas się domaga. Myśl gminy 
zbiorowćj, mająca wyłączny urok dla 
Czasu, myśl póstępowa, na którą się 
z taką dumą powołaje, nie ma widać 
szczęścia zwracać na siebie. o tyle jego 
uwagi, żeby: wiedział o jćj przebiegu 
i nie domagał się na przyszłość tego, 
co się już stało oddawna. 

Wracamy jednak do memorjału, któ- 
ry brzmi jak następuje: 

Wysoki;sejmie! ) 

Niegdyś organizacją spełeczna w tym kra- 
ju opierała się na stosunku poddańczym. 
Rządy absolutne podtrzymywały ten stosu- 
nek, a nie pozwałały krajowi radzić o wła- 
snóm dobru: Po zniesieniu poddaństwa, po 
upadku rządów absolutnych, napilniejszą 
kraju potrzebą i głównóm zadaniem sejmu 
stała się reorganizacja społeczeństwa na 
podstawie wolności i skojarzenie rozprzę- 
żonych żywiołów w jedną zgodną całość. 

Ale ustawa państwa z dnia 5. marca 1862 
ustanawiając zasady organizacji gmin, nie- 
odpowiednie potrzebom naszego kraju, ze- 
psuła w zarodzie zamierzone dzieło i tym 
sposobem wyrządziła nam jednę z najbo- 
leśniejszych krzywd, jakich doznaliśmy od 
systemu cehtralistycznego, 

Ustawy krajowe z dnia 12 sierpnia 1866, 
osnowane na zasadach przez radę państwa 
narzuconych, w znacznej części nie mogły 
i nie mogą wejść,w życie, 'bo nie wolno 
było sejmowi uwzględnić, w nich rzeczy- 
wistych i żywotnych naszej społeczności 
potrzeb. Nie dziw też, iż pod panowaniem 
takich ustaw, których ułamki tylko dają 
się przyczepić do nasżych stosunków, pod- 


Księgarnia: Wydawnictwa dzieł tanich i poż 


Rady powiatowe już dawnićj petycja- |P 


czas gdy inne w nich postanowienia, tym 
stóśunkom obce, pozostały bezwładnemi: 
nie dziw, iż miasto spójni i ładu powstałą 
większa niż kiedykolwiek usterka i bezład; 
nie dziw, iż to biedne, rozbite, chore spo- 
łeczeństwo domaga się na nówo lekarstwa, 
dómaga się ratunku dla swych moralnych 
i materjalnych interesów, którym ostate- 
czny grozi upadek. 

Podpisani jako członkowie reprezentacji 
powiatowych, opierają smutne twierdzenie 
pówyższe na własnem, bezpośredniem dó- 
świadczeniu, a śmiało powołują się także 
ma doświadczenia żebrańe “przez wydział 
krajowy, jako najwyższą autonomiczną 
władzę. ? 

Podpisańym nie jest tajno, że i dziś 
jeszcze szczupły zakres ustawodawczy sejmu 
niedozwala mu przedsięwziąć reorgańizacji 
kraju na taki rozmiar, ażeby wszystkie 
wpływowe czyńniki do harmonji przypro- 
wadzić. Tylko zespolenie władz autonomi- 
cznych z władzami rządowemi, a więc zmie- 
sienie zgubhego w administracji dualizmu, 
mogłoby do takiej doprowadzić: harmonji, 
a przeobrażenie w tym kierunku admini- 
stracji rządowej, leży dziś jeszcze poza b- 
rębem władzy ustawodawczej sejmu. Ale 
nawet w tym zakresie, który na teraz żo- 
stał już sejmowi przyznanym, mogą być do 
orgańizacji gmin wprowadzone, odpowie- 
dniejśże i z żywóthemi dążnościami ludnoś- 
ci zgodniejsze zasady, niż te, które rada 
aństwa ż teorji raczej, niż ze znajomości 
potrzeby ludów czerpała, a które w obe- 
cnie obowiązujących ustawach wierny zna- 
lazły wyraz. 

Do głównych zasad pożądanej przez nas 
reorganizacji zaliczamy: urządzenie gmin 
zbiorowych. Gminy takie, obejmujące po 
kilka lub kilkanaście gromad i obszarów 
dworskich, liczące od 5 do 10 tysięcy dusz, 
zajmujące po kilkanaście. tysięcy morgów 
przestrzeni, byłyby w stanie dostarczyć środ- 
ków, jakich wymaga dopełnienie obowiązków 
pierwszego rzędu autonomicznego organu. 

Gromadom pózostałby pod kontrolą gmi- 
ny zarząd ich majątkiem. Policja przeszła- 
by na gminy, któreby ją za pomocą wój- 
tów i dworów wykonywały. W takim razie 
nie byłaby koniecznie potrzebną instytucja 
rad gromadzkich, dó której ludność wiej- 
ska okazała wstręt nieprzełamany, a od- 
padłaby stanowczo instytucja pisarzów gro- 
madzkich, instytucja wielce kosztowna, przy 
dzisiejszej organizacji: niezbędna, a będąca 
pod wielu względami nader wątpliwej war- 
tości. 

Reprezentację gminy. wybierałyby w rów- 
nych częściach gromady przez swoich wój- 
tów, dwory przez swoich przełożonych, a 
dla ochrony interesów przemysłu, któremu 
się u nas najtroskliwsza należy opieka, przę- 
mysłowcy stanowiliby trzecią acz mniejszą 
grupę wyborczą. 

Rada gminna,. złożona z niewięcćj „jak 
10 członków, byłaby ¿w sprawach gminy 
organem: uchwalającym i kontrolującym, 
a organem wykonawczym byłby wybierany 
przez radę naczelnik gminy, który miałby 
sobie dodanego urzędnika płatnego i miał- 
by prawo wyręczać się tymże w sprawo- 
waniu policji i w wykonywaniu spraw po- 
ruczonego zakresu czynności, pod własną 
jednak odpowiedzialnością. Władza dy- 
scyplinarna nad wójtami i przełożonymi 
obszarów dworskich, byłaby nieodzowną 
atrybucją organów gminy. 

Obok takićj organizacji władz wiejskich 
pozostałoby nienaruszonóm samoistne sta- 
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nowisko miast i tych miasteczek, które 
są dość zamożne, żeby same przez się 
mogły stanowić gminę. 

Wobec projektowanego . wzmocnienia 
najniższego ogniwa autonomicznego, stra- 
ciłyby, rację. bytu reprezentacje pówiato- 
we, utworzone raczćj.dla kontroli i opieki 
nad gromądami, niż dla spraw powiatu, 
bo powiat jako utwór niedawny, z wy- 
jątkiem dróg, żadnych rzeczywiście spraw 
nie ma, jemu jako całość właściwych. 
Natomiast wypadałoby dla skupienia wię- 
kszych intelektualnych i materjalnych za- 
sobów, utworzyć. reprezentację większych 
obszarów kraju, mniójwięcćój w granicach 
dawiiych obwodów, w których poczucie 


długoletnićj współnależności i. spólnictwo. 


interesów, trwa po dziś, dzień, i nastręczą 
naturalną dla organizacji drugiego sto- 
pnia podstawę. i 

Dwüdziestn członków rady obwodowój 
wybierałyby gminy; przyczóm odrębny in- 
teres miast, powinienby w ustawie nale- 
żyte znaleźć uwzględnienie. 

Do zakresu rady obwodowćj należały 

sprawy obwodu, który rozporządzając środ- 
kami kilku dzisiejszych powiatów, mógłby 
już pokusić się o własne, czy to naukowe, 
czy dobroczynne, cży ekonomiczne .zakła- 
dy. Wykonanie uchwał rady i bieżąca ad- 
ministracja spraw obwodowych, pośredni- 
czenia między gminami a wydziałem kra- 
jowym, niemnićj wykonywania poleceń 
wydziału krajowego, w zakresie spraw kra- 
jowych i spraw gminnych, byłoby zada- 
niem wybranego przez radę naczelnika 
obwodu, któremu byliby dodani referenci 
płatni. 
% Na tych, tu w zarysie nakreślonych za- 
sadach, należałoby według zdania .podpi- 
sanych oprzeć reorganizację naszych au- 
tonomicznych urządzeń, Taka reorgani- 
zacja usunęłaby owe złudzenia i blichtry, 
które zamiast zdrowćj rzeczywistości po- 
dawać nam zwykło ustawodawstwo cen- 
tralistyczne, zapobiegałyby marnowaniu 
sił i pracy, pasującćj się dżiś z niemo- 
żebmą formą działania, nie. dopuściłaby 
zniechęcenia i tego o przyszłości zwąt- 
pienia, które zaczyna opanowywać umy- 
sły na widok tylu bezowocnych ofiar czasu 
i-środków, nakoniee, cô najważniejsza, 
skierowałyby znów na wspólną drogę owe 
żywioły, które siadły obok siebie, aby się 
wspierać wzajemnie, a które ludzie po- 
waśnili, aby w ich niemocy pastwić. się 
nad nimi. 

Podpisani wnoszą prośbę do: wysokiego 
sejmu, aby raczył uchwalić ustawę reor- 
ganizującą nasze: autonomiczne urządze- 
nie we wskazanym powyżćj kierunku. 

Lwów, dnia 14 września 1869. 


— ao w 


0 zarządzie administracyjnym 
Kongresówki. 
VI. 


Zmiesienie komisji przychodu i skarbu, 
a raczéj tak zwanego zarządu finansowego, 
utworzonego na jćj miejsce, jest dziełem 
ostatnich dni i stanowi ostatnią z'ważniej- 
szych zmian. Komisja skarbu była naj- 
większą z istniejących komisji, składała 
się blizko z 500 urzędników i podzieloną 
była na wydziały: 1) dochodów stałych, 
2) dochodów niestałych, 3) dóbr i lasów. 
Przy nićj była także kasa główna króle- 
stwa. Komisja skarbu miała wieloliczne 
zadania i rozmaite załatwiała czynności. 


i Sztutgarcie u Hasensteina i Voglera. 


Czynności  odbywane dawniej. przez. ko- 
misję przychodów i skarbu oddane są 0- 
becnie kilku oddzielnie potworzonym wła- 
dzom, a mianowicie izbom skarbowym, 
kasom gubernjalnym,. zarządowi akcyzy i 
oddziałowi. dóbt i. lasów, 

W roku 1866. zaszły w:komisji skarbu 
pierwsze zmiany stanowcze, a mianowicie 
zniesiono wydziął dochodów niestąłych, i 
utworzono zarząd akcyzy „dla kontrolową- 
nia podatku od wódki, tytuniu i magazy- 
nów solnych, 

Zarząd ten uformowany. przeważnie — 
a na wyższych posadach LĄ — ZMO 
skąli, do, tego czasu zajmuje się stemi 


rozmaitym zmianom co do podziału okrę- 
gów. Ostatecznie po. „zniesieniu zarządu 
centralnego akcyzy, ustanowiono dwa 0- 
kręgi główne, którym podlegają zarządy 
akcyzowe gubernjalne i powiatowe. 

Jest to, jak wiadomo, najkorzystniejszy 
dział służby publicznćj; bo. oprócz „dość 
wysokich pensji, j pkada urzędnikowi 
znaczny . procent wykrytych nadużyć. 
Jeśli dodamy .do tego nader łatwą spo- 
sobność robienia „interesów“ z producen- 
tami, nie można się dziwić, że się mo- 
skale, o te miejsca ubiegają, nie pozwala- 
jąc, wciskać się. polakom, aby: się docho- 
dami nie dzielić i nie mieć kontrolujących 
nad sobą. Urzędnicy akcyźni starają się 
wciąż o podnoszenie podatku. od, wyrobu 
okowity, a to dla tćj prostćj przyczyny, 
aby zmusić producentów do. zawierania 
z nimi umów, na zasadzie których ` pro- 
ducenci płacą bez porównania: mniejszy 
podatek, ale za to znaczne sumy do ka. 
szeni urzędników, r 

Magazyny solne oddawane. są . po naj- 
większćj części, pod. zarząd byłych wojsko- 
wych „moskiewskich. W tym zarządzie. z 
powodu wielce ułątwionćj sposobności 0- 
szukiwania rządu, nader częste zdarzają 
się nadużycia. SaN- i 

Kontrola dochodów, stałych powierzona 
jest: obęcnie izbom skarbowym potworzo- 
nym w każdćj  gubernji. Jest to anstytucja 
wprowadzona na wzór. istniejących w car- 
stwie izb skarbowych, sławnych z nieudol- 
ności urzędników. i bezprzykładych kra- 
dzieży, i zdzierstw. 

W kwietniu bieżącego roku wyszedł u- 
kaz, że izby skarbowe. w królestwie mają 
rozpocząć swoje czynności: ód 13 lipca; 
utworzenie zaś ich powierzono” dotychcza- 
sowemu -dyrektorowi zarządu finansowego 
p. Markusowi. 


Ukaz rzeczony, niszczący egzystencję 
wielu urzędników, wywołał między nimi 
ruch ogromny. Każdy jak mógł starał się 
o utrzymanie się w dogodniejszćm miej- 
scu. Napływ kandydatów był tak wielki, 
że-na średnie posady było po' kilkudzie- 
sięciu ubiegających się, zwłaszcza w War- 
szawie. . Do lipca "nikt nie wiedział, kto 
będzie zarządzał temi izbami, ztąd każdy 
ze starających się © te posady moskali 
tworzył sobie listę podwładnych urzędni- 
ków z własnój woli; już to z urzędników 
zarządu finansowego, już" též“ ze swoich 
protegowanych moskali lub polaków. Jaki 
chaos w skutek tego' powstał, uwierzyć 
trudno. Kandydatów na naczelników izb 
skarbowych było sześć razy więcćj jak 
izb skarbowych. Każdy 'z nich potworzył 
sobie wydziały, aż nagle 13 lipca b. r. 
ogłaszają listy urzędników całkiem inne, 
potworzone w tajemnicy przez Markusa i 
jego zauszników. 


samemi czynnościami; podlegał on jednak. 
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Nie można ‘sobie wyobrazić położenia, 
rozpączliwego wielu z urzędników —wczo-. 
raj .pewnych posad, a dziś zawiedzionych. 
Polakami poobsadzano niższe tylko . po- 
sady, i to takie, których moskale dla niz- 
kićej płacy przyjąć nie chcieli. — Niech: 
to posłuży za próbkę, w jaki sposób od- 
bywają się w kongresówce zmiany zarzą- 
dów administracyjnych. j b b 


Do dziś dnia izby skarbowe: :nie s4w. 


w zupełnym. porządku i- prawdopodobnie: 
nigdy. nie nie Naczelnikami i st 
urzędnikami są moskale, weałe z F 
jęm służby nie obeznani, bo najczęścićj. 
brani są z komisarzy włościańskich i akcy- 
źników. zd D q 

Młodzi urzędnicy ; polacy, powołani: są 
najczęścićj . do. czynności wprost. przecie. 
wnych sprawowanym dawnićj. «Nadto za- 
rząd, który z natury swojćj. sprawować i- 
odrabiać musi czynności przeszłe, minio- 
ne,. nie ma odpowiedniego oparcia, bo 
ogromne archiwum komisji skarbu nie zo- 
stało podzielone; zresztą archiwum cen- 
tralne nie da się tak rozdzielić, aby mo- 
gły z niego powstać dokładne archiwa. 
gubernjalne. Oprócz tego wiele czynności 
pozostało zaległych, tak że dziś mający 
interes nie zdoła go przeprowadzić. 

Za przykład zrozumienia władzy naczel- 
nika izby skarbowćj niech posłuży wypa- 
dek, jaki się niedawno zdarzył w War- 
szawie. 

Skutkiem otwarcia izb skarbowych po- 
znoszono istniejące przy rządach guber- 
njalnych wydziały skarbowe oraz dóbr ild- 
sów , a. przez: to samo przeniesiono opła- ` 
tę stempla od wszelkich: aktów prawnych, 
uiszczaną dawnićj w rządzie gubernjalnym 
na te izby. Otóż na drugi dzień po 0- 
twarciu izby skarbowćj w Warszawie, wie- 
lu interesantów przybyło dla opłaty stem- 
pli. prenotacyjnych,: t: j. od wnoszonych * 
na sądy spraw, zapisów, aktów i ostrze- 
żeń hipotecznych. Ponieważ żaden z urzę- ` 
dników do czynności tój nie był wyzna- 
czony, odniesiono się więc do naczelnika 
izby skarbowćj z zapytaniem, co robić w 
takim wypadku należy; ten zaś dał od- 
ppa „niech interesanci poczekają kil- 

a dni, aż urządzę -biuro.* — Wypadek 
ten doskonale maluje: system rządu, któ- ~ 
ry takich naczelników mianuje, co nie 
mają wyobrażenia o© interesach jego za- 
rządowi podległych i który sądzi, że wy- 
miar sprawiedliwości, że sądy na kilka 
dni mogą być wstrzymane. iy rodu I 

Instytucja izb skarbowych nader żyw 
obchodzi ogół mieszkańców, należy bo- ` 
wiem do rzędu tych, z którymi każdy nie- ` 
ledwie mieszkaniec ma styczność. Izby 
skarbowe urządzone“ najfatalnićj, często 
w składzie swoim niemające ani jednegó 
urzędnika znającego przepisy prawne, takie 
izby skarbowe nie mogą odpowiedzieć swe- 
mu zadaniu. Doistniejących więc nieporząd- 
ków w administracji przybędą znów nowe, ` 
tém gorsze, że dotyczą podatków stałych 
i najdotkliwićj dotykają wszystkich mie- ` 
szkańców. i ) 

Dla zarządu dóbr i lasów rządowych 
potworzonó przy izbach skarbowych od- 
rębne oddziały. Te zależą bezpośrednio 
od wydziału dla królestwa polskiego, u- 
tworzonego przy ministerjam -dóbr rządo- © 
wych (gosutłarstwiennych imusżczestw) w 
Petersburgu, a który to wydział utworzo- 
no z byłych urzędników zarządu finanso- 
wego powołanych w tym celu do mini- 
sterstwa. r 


Hiv? 
„zee ** 


Dolina była piękna, bardzo piękna. Ucie- 
kając od wietrznika, rozpuściła się chmurka 
w drobne krople i chciała się spuścić ła- 
godnym deszczykiem na dolinę. Wiatr- 
psotnik pochwycił te krople, w swoje. ra- 
miona i zatrzymał w powietrzu, a zacho- 
dzące słońce opromieniło je 1 związało 
szeroką wstęgą 9 siedmiu barwach... 

— Patrz mameczko, co to za prześli- 
czna tęcza! — zawołała mała dziewczynka 
o jasnych włosach, która z białego dworku 
wyszła przed ganek, z małą książeczką 
w ręku, — patrz mameczko, a tęcza jest 
z tój strony, zkąd tatuńcio przyjedzie... 
i Ta tęcza wygląda jak nasza brama, 
tylko piękniejsza 1 wyższa! — zagadnął 
mały chłopczyk. . sia opo 
| —A może tę tęczę Pan Bóg zrobił dla 
tatuńcią, aby przez nią do nas przyje- 
chał ? — mówiła dziewczynka, 

Młoda kobieta. o jasnych. włosach stała 
$ u i z rozkoszą „patrzała na szcze- 
bioczące dzieci. Pochyliła się, do dziew- 
czynki 1 odgarnęła gęste. pukle włosów, 
które jćj czoło zasłaniały. Potóm wzięła 
ją na rękę i rzekła: 

Czytał 


Tajny fundusz. 


przez 


Jana Zacharjasiewicza. 


(Ciąg dalszy.) 
XXIV. 

Qd sinych gór, które malowniczo ryso- 
wały się na gorącóm, czerwonćm niebie, 
oderwała się małą chmurka i wypłynęła 
rozkosznie ną ciemny błękit. Za górami| 
czyhał wietrzny zalotnik i puścił się za 
nią, w p080- Po. niebie. Siostrzyczki od 
sinych gór pośpieszyły chmurce w pomoc, 
ana gładkićm szafirowóm polu rozpoczęły 
się teraz dziwne, malownicze gonitwy. , | 

Mała chmurka mknęła naprzód z bojaź- 
nią dziewicy, która po raz pierwszy za- 
grodę rodzin04, opuszcza, a za nią pędził 
wiatr-zalotnik chwytając za końce Jej szaty 
powiewnój... Chmurka rozpięła węzeł wło- 
"sów, swoich, aby tem chyżój uciekać, a 
nielitościwy, rozpustnik | chwytał za sploty 


włosów, wyrywał je i rozrzucał po całóm 


w 


niebię,,, ożywić m, Ozytałaś włąśnie. wczóraj, że u sta- 
Nad piękną, zieloną doliną zatrzymała rożytnych narodów był zwyczaj, że wiel- 
się chmurka. . Środkiem doliny. płynął spo- | kim wodzom. (swoim, gdy od, zwycięztwa 


wracali, budowały Pe ie, tryumfalne bra- 
my. Zwyczaj ten naśladują i u nas, che- 
ciaż nie zawsze sprawiedliwie, Często pła- 
ceni przez monarchów urzędnicy każą Ww 
aju; przez który monarcha. przejeżdża, 
stawiać takie bramy lne, i potóm 
wmawiają w ARA fk: (i parod tak 

Awielbia.,, Pan DOS mu bram 
Bo „uwielbia ie, stawia, choćby, był sę 


kojnie szeroki strumień. Trawki i. kwiaty 
> | 104 okł i blado-zielone pola 
falujące kłosami, przeglądały Się z rozko- 
szą w jego, wodach  krzyształowych, któ- 
re je, ojnie napawał, gdy słońce z nie- 
a pa 0... i t i9 98 f 
Dolina byłą piękna, ustronie spokojne, 
Na lekkióm wzgórzu bielił się mały dwo- 
rek, Otaczały go różne budynki. gospo- |tryumfalnój nie pta 
darskie. Za nim ciągnął się ładny ogró- większym bohaterem. Ma chp ia jpiego 
dek a 7% ogródkiem roiły się. pszczółki, |inne nagrody... najlepszą nagrodą Jest spo- 
0 


znosząc z całej doliny. słodki nektar dla |kójne sumienie i. przekonanie, 6 58 Jest 


dobrze uczymy, nagradza nas; dlaczegóż- 
by Pan Bóg nie miał dla tatuńcia, który 
nas tak kocha, zrobić tej pięknój siedmio- 
kolorowćj bramy, gdy wraca do domu? 
Czyż Pan Bóg niczóm nie okazuje, że nas 
kocha? 

— Wszystko, co widzisz. moje dziecię, 
jest dowodem, że nas Pan Bóg kocha... 
Ale miłość Boga jest często dla nas nie- 
zbadana. Czasami prowadzi nas takiemi 
drogami, które my nazywamy nieszczę- 
ściem + a przecież; w końcu okazuje się, 
że nas prowadził dobrze, jako ojciec ko- 
chający |. Zapytaj Kazia, czy nie płakał, 
gdy, mu kazano bajki nauczyć się, A gdy 
ją potóm przed dziaduniem recytował, czy 
go dziadunio nie pocałował i nie dał mu 
konika?.. Zapytaj go teraz, czyli ta ba- 
jeczka mie cieszy go, i ile już łakoci 
dostał za mą?.. 

W tój chwili wytoczono na ganek duże 
krzesło.,W krześle siedział starzec siwo- 
włosy. Starość i choroby odjęły mu wła- 
dzę nóg i twarz jego wybieliły jak pa- 

ier. Z zapadłą piersią, z wygasłemi oczy- 
ma spojrzał w niebo. 

— Tak pięknój tęczy w życiu: nie wi- 
działem! — zawołał, a wzrok jego roz- 
iskrzył się — % żyję lat dzięwięćdziesiąt 
na bożój ziemi |... Gdyby to w godzinę 
Śmierci taka tęcza zabłysła nademną! My- 
ślałbym, że Pan Bóg rzuca mi most z wy* 
sokiego. nieba, aby: dusza po tych kolo- 
rach. z ziemi”do niego się dostała 1... 

— Dziadunio. zawsze. o tój śmierci pra- 
wi! — ozwała się z. kaprysikiem . jasno” 
włosa dziewczynka. . i 

Tak być powinno, moje dziecię =m 
odparł, smutno dziadunio. — Oto, patrz 
na tę tęczę. Wychodzi, ona, jednym, koń- 
cem. z ziemi i pnie się śmiało pod niebo! 
Wyszedłszy WySOk0, spuszcza się, powoli 
NEK tam dąży do ziemi! Otóż masz 


raz. życią, Ty 


nosząc ludzi, żelonych, polach | poczciwym i dobrym człowiekiem! f 
ay : się kłosy pAg pszenicy, DA małą INDIE t faih Pa oiy 

- +5 . 32 r „z1em1 i JNnEL ; ös że PAD, dy) y x I LOGOJ 
nei płąkały się pochylone , p" cem wszystkich ludzi. Tatuńcio, jeśli się! piero 6 


ziemi, jak ta tęcza 


Antosia odrywasz, się do- | wołały 
O Gd kwie- | bramie, 


cistéj łąki, tatunio twój jest już z ma- 
meczką tam wysoko pod samóm niebem, 
a ja z drugićj strony dotykam się już do 
ziemi!.. Tylko na to zważać moje dzieci, 
aby nie napróżno przebiedz ten łuk sie- 
dmiobarwny, aby schodząc do ziemi, nie 
zejść, z próżnemi rękami, bo tam w ziemi 
będzie nam wtedy ciemno, strasznie cie- 
mno |... 

Jasnowłosa kobieta usiadła na ganku 
i podparła piękną swoją głowę. Na jéj 
twarzy malowało się jakieś smutne. zamy- 
śłenie. Kazio i Antosia zadumali się także, 
bo dziadunio dziwnie mówił. i 
Cóż; wziąć z sobą, aby nam w ziemi 
nie było ciemno? — zapytała po chwili 
Antosia. 

— Jabym wziął sobie świętojańskie ro- 
baczki — odparł mały braciszek. 

— Otóż widzisz mój Kaziu — rzekł 
dziadunio — tak jak wśród nocy świecą 
robaczki świętojańskie własnóm światłem 
swojem, tak przyświecają w grobie. czło- 
wiekowi jego dobre uczynki |... 

Słowa te nastroiły wszystkich smutno. 
Długi czas upłynął w milczeniu. Przerwał 
to milczenie Kazio. 

— Nie wiem, dlaczego mameczka, taka 
smutna! — zagadnął podskakując dla roz- 
weselenia się. „IJ 

— Wszak tatuńcia tylko co nie widać !— 
wtrąciła Antosia i zaczęła się Z matką 
pieścić. 

— A pierwój zawsze mamećzka się cie- 
szyła, jąk tatuncio miał przyjechać! — 
dodał Kazio. i 

w saméj, rzeczy rozweseliła się teraz 
twarz młodćj kobiety, bo w samym środ- 
ku tęczy, pre wśród wieńca. najpiękniej- 
szych kwiatów pojawił się znajomy wszy- 
stkim wózek ciągniony dziarskiemi  siw- 

ami! 

| — Tatuńcio jedzie! Tatuńcio jedzie!— 
dzieci i frunęły jak ptaki ku 


— Kazimierz jedzie! — rzekła do starca] zbierać ten fundusz i na naszych grobach 


kobieta z twarzą ożywioną. 

z Jedzie! — szepnął -z rozweselónóm 
okiem starzec i głowę podniósł ku stro- 
nie bramy. i 

A, na niebie tymczasem. bladła tęcza. 
Zdawało. się starcowi, że jéj drugi koniec 
szybko spuszczał się do ziemi, jak urwa- 
na wstęga o siędmiu barwach,. Jakieś 
uczucie smutne opanowało jego duszę. 

Tymczasem przy bramie: stał się krzyk 


wielki. Antosia. i Kazio wyskoczyli na wó-łć 


zek mimo nawoływania matki, że. pod 
koła wpadną. Ojciec chwycił syna za rękę, 
a towarzysz, jego. podał szybko rękę An- 
tosi, „która: w pierwszćj radości. wcale na 
nieznajomego nie.: patrzała. Dopiero po 
przywitaniu się, z ojcem 4. braciszkiem 
spojrzała. na. nieznajomego, zarumieniła 
się i szybko rękę cofnęła. 

Wózek zatoczył się zwolna przed ga» 
nek. Józio wyskoczył pierwszy. i, rozwi 
kupione zabawki, Radość byłą nie do opi- 
sania. Baranki, krówki, żołnierze, strzelby 
i pistolety, wszystko to 'w okanignieniu 
przechodziło. z ręki do. ręki, supadało na 
ziemię, znowu. z ziemi. dostawało: się do 
rąk, aby nanowo: upaść... 7 

ymczasęm . ojciec' przedstawił > swego 
towarzyszą... aaraa kilka słów, aby 
był przyjęty jak najserdecznićj. 

— Podaj, mi; rękę zacny rodaku:«:7 
ozwał się, dziadunio, — tak. tak. ręka 
twoja ciepła, bo .my oddaliśmy już wam 
całe życie nasze! . Nam już zimno i-mro- 
źno; bo cośmy: w młodości zarobić mogli, 
tośmy wam przekazali. „Młodość nasza 
była bardzo smutna... oby wasza była. le-. 
Pra i szczęśliwsza! y$cie uzbieranym 
ród cierni. funduszem naszym. dobrze i 
lepićj. od, nas gospodarowaji!.. Część na- 
szego funduszu. zostawiliśmy: w Hiszpanji; 
zostawiliśtny pod Sommosierra, nad Be- 
rezyną, na wyspie, San. Domingo i pod 
Lipskiem!.. Waszóm zadaniem jest po- 


2 uszanowaniem nad tą rączką i podan 
relikwję świętą ucałował. > 000005 


dzi, dła - éj r 
bo taij est. wiepznaoń"tieśmiertelna jak " 
p kra AA 
oz r6 1 po ht owę : Ia 
piersi = Tak, tylko ladzie © ERAI sog 
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ę ostatnie tęczy, 
puja degi; gdy wiążąca 
shiek: Na zieloną dolinę: 
szary... 


rozpocząć nowe gospodarstwo!.. Oby świat 
nie powiedział, żeśmy bankruci, żeśmy 
wszystko przehulali i-zatracili!. Oby nam 
tego w grobach naszych nie wyrzucąno!... 
Przemówienie dziadunia nasunęło wszy= 
stkim smutne myśli. Nawet: Zefir zadumał = 
się i oczy spuścił do ziemi. Tylko naj-* 
młodsza generacja nie straciła na weso- ~ 
łości. Oglądała z zachwyceniem ołowianych 
żołnierzy. 959! 
— Nie uwierzysz pan, — ozwała się 
młoda kobieta, — jaką radość sprawiłeś 
ram, zapukawszy do naszych drzwi. Jak- 
kolwiek „prócz spełnienia, świętego wobo-- 
wiązku względem ojczyzny 1 gościnności 
żadnych. innych: praw sobie nie r 


mimo to głos wewnętrzny każe nam 


my. 

anu 
być wdzięcznymi, żeś nam dał Aostan ; 
okazania się tóm, czóm jesteśmy. Witaj ~ 
nam i uważaj się odtąd za członka rodziny! ~ 
Mówiąc 'to;'podała mu drobną rączkę 
z takim pięknym, z głębi duszy bijącym ` 
wyrazem na twarzy, że Zefir pochylił się 


m 


MORY 


— Ięcza prowadziła nas przez całą ™ 


być bez” í 
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zeństwo jest tylko dla ia. ° 
„dobrój nie ma go nigdy; 


M Niebezpiec 


nym jest Bóg S1YW I 


rawa dobra nie umiera nigdyt.. >" TODS 
jak si Fozsy -o 

gdy wiążąca jo cobretz” prye" 
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(Ciąg dalszy nastąpi.) 


droge; — rzekł mąż: pięknej: kobiety, — >= 
a to-jest-dla nas ozniaką, 20 BóK że spral ub 
wą maszą jest w przymierzu! A przy ta- 55 
kićj ópiece możesz pan u nas 
piecznym! 
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Istnienie izb skarbowych zapewnione na |z rzędu prowincji polskich i czynników 


lat trzy, wydziału zaś dóbr i łasów w Pe-|publicznego życia polskiego. Otóż według | księży misjonarzy jezuiekich tutaj uderzała 


tersburgu do czasu ukończenia czynności, |nas prawdziwe znaczenie toczącego się 
t. j: rozdarowania pozostałych majątków | zasadniczego sporu, którego polemika dzien- 
publicznych moskałom jako donacje. i 

Ze zmianami w zarządzie finansowym | prawdziwem odbiciem, a w którym zajęcie 
Kongresówki, skutkiem jednorodności czyn- | stanowisk dla ludzi dobrój wiary zalicza- 
ności łączą się instytucje kontrolujące wy- | jących. się jeszcze do obozu naro do- 
datki i rachunki wszelkich władz, czylitwego wątpliwóm być nie może. 
tak zwane izby obrachunkowe. W Kon-| W takióm położeniu rzeczy, tylko zgoda 
gresówce istniała, jak wiadomo, jedna cen-|i solidarność niemnićj w działaniu, jak 
tralna władza, najwyższa izba obrachun-|w zapatrywaniu się na zgubne i szkodliwe 
kowa. Izba ta została zniesioną jeszcze |kierunki, może ocalić i ochronić narodo- 
w r. 1866, a na jéj miejsce ustanowiono | wy żywioł od rozprzężenia i rozbicia. Na 
dwie Snee, «2 pałaty czyli izby obra- |nieszczęście nie jest tak, a najdotykalniej- 
szym 1 najsmutniejszym tego dowodem 


chunkowe. Oprócz tego dla wykończenia |s 
czynności utworzono tymczasowo w War- |jest w publicystyce zachowanie się Gazety 
Toruńskiej. Rozumiemy ludzi i organy 


szawie izbę kontrolującą (kontrolnaja pa- 
stronnictw, jak np. Czas. choć nawiasowo 


łata), którą tego roku zwinięto. 
Jedyną z instytucji, która nietylko nie |powiedziawszy nie pojmujemy ze stanowi- 
ska estetyki i przyzwoitości publicystycznój, 


została zniesioną, ale nawet rozwiniętą, ) 
jest bank polski. Z władzy podległćj ko-|jak może otwierać kolumny swe objawom 
takiego dowcipu i stylu, jakim się odzna- 


misji skarbu, bank już w r. 1863 stał ) 
czają wycieczki korespondentów poznań- 


się zarządem niezależnym, a w ostatnich | cza 
czasach zakres czyńności banku rozsze- |skiego i wrocławskiego przeciw Kraszew- 
skiemu, Libeltowi i Ignacemu Łyskow- 


rzono znacznie przez dozwolenie czynie- 
skiemu. Za to jest dla nas coraz bardzićj 


nia większych obrotów i operacji, oraz 

rzez założenie filji w Włocławku i Ło-|(jeśli może nie coraz mnićj) zagadkową 
dzi. Bank polski funkcjonuje dotąd na za- | postawa Gazety Toruńskićj, którćj pocho- 
sadzie dawnych przepisów. Od pewnego |dzenie ani zachowawczóm, ani klerykal- 
czasu zaczął wyprzedawać swoje zakłady |nóm nie jest, która charakter i istotę za- 
fabryczne z powodu, iż te nie przynosiły |więzującego się zasadniczego sporu nie- 
dochodu, a nawet narażały na straty. Po-|mnićj dobrze od nas rozumić, a która 
chodziło to z winy zarządzających temi |wywijając najrozmaitsze kominki, usiłuje 
zakładami, narzucanych z góry na te zy- |zasłużyć sobie na łaski naszćj zachowaw- 
skowne posady. Bank tracił, ale dyrekto- | czości i ortodoksji. Mówimy wyraźnie, wy- 
rowie zakładów fabrycznyzh robili ogro- |wijając najrozmaitsze kominki, 
mne majątki. Obecne sprzedaże dokony»|bo raz trzymają ją jeszcze względy na 
wają się po bardzo nizkich cenach z|pewne osobistości, jak np. Libelta, w któ- 
powodu braku nabywców i stagnacji han- |rego się wyraźnie uderzyć obawia; inny 
dlowój. Zaprowadzenie w banku języka |raz głosy własnój opinji publicznój, dalej 
moskiewskiego dotkliwie czuć się daje li- {može obawa zbyt pośpiesznego zerwania 
cznym zagranicznym i krajowym intere- |z jednymi, nie mając jeszcze zapewnio- 
santom, nieznającym tego jężyka. nych drugich. 


W dyrekcji głównój towarzystwa kredy-| Takie wahające się stanowisko ołuje 
towego, dotychczas zmian żadnych nie za- |najpocieszniejsze często objawy. Raz de- 


prowadzono. Jest to jedyna władza, gdzie |nuncjacja in optima forma nietylko już 
wszelkie czynności odbywają się w języku | kierunku, ale nawet. osób współpracowni- 
polskim, z wyjątkiem, rzecz prosta, ko-|ków Dziennika Poznańskiego, z którćj po- 
respondencji z innemi władzami. ś$piesząa skwapliwie korzystać berlińska 
Kreuzżeilung. Obok nićj czy po niéj zja- 
dliwa wycieczka przeciw Kraszewskiemu; 

Pisząc przed kilku tygodniami o owóm |otóż zadatek dany ludziom porządku i 
jakoby porozumieniu między Auglją i Mo- | prawowierności. Zaraz wi pod wpły- 
skwą co do spraw Azji środkowćj, twier- |wem może gromów pp. Ignacego Łyskow- 
dziliśmy już wtedy, że wszystkie owe za- |skiego i Leona Czarlińskiego, czytamy pa- 
pewnienia ze strony moskali są kłamstwem |negiryk na cześć Libelta, jako zadatek 
i fałszem, i że przy lada sposobności za- |dany kierunkowi przeciwnemu. Raz uka- 
borów swoich posuwać nie omieszkają. Dziś |zuje się dytyramb na cześć powściągają- 
już oto znajdujemy dowód, że twierdzenie |cego demonstracje polityczne księdza ar- 
to nasze mylnóm nie było. Birż. Wied. w|cybiskupa Ledóchowskiego; zaraz potóm 
korespondencji z Orenburga donoszą o zu- j 
pełném uspokojeniu kirgizów. Wedle téjļi wynajdywanie sposobów, 
korespondencji, czyklińcy, nazarowcy i inne |pseudo-patrjotycznój teorji, 
pokolenia zbuntowane, poddały się i przyj- € 
mują z radością reformę. Przy wyborach |z szeregów narodowych. Natychmiast je- 
urzędników do zarządu, nową ustawą zorga- dnakże po wystąpieniu z podobną myślą, 
nizowanych gmin, nigdzie nie wybierają sułta- | wywołaną postępowaniem arcybiskupa, któ- 
nów (dawnych naczelników pokoleń), tam |rego nibyto nie podziela, 
nawet, gdzie gubernator życzył sobie tego. | Toruńska chwalić swym korespondentom : 

„Trzeba tylko posłuchać, mówi korespon- | , „Odrazu pojęliście, że ksiądz arcybi- 
dent, co teraz kirgizi mówią o Araslanie |skup będzie się trzymał stale zasad, ja- 
i innych przywódzcach powstania. Nieje- |kie uzna za pa PY 18: że duchowieństwo 
dnokrotnie odzywali się oni, że za te klę- |schizmy nieposłuszeństwa nie uczyni, .... 
ski, jakie ludzie ci na kraj sprowadzili, 
wartoby ich było rozerwać na cząstki, gdy- 
by się ich schwycić udało. Cały step oświad- | om 0 
czył jenerałowi Baluzokowi, że nie reforma | religijno-narodowych.* 
była powodem powstania, ale namowy wo-| Takićm jest zachowanie się Gazety To- 
dzów pochodzących z rodów sułtańskich, |”użskićj, natchnione trochę może trady- 
i mułłów (kapłanów mahometańskich) mó- |cyjnym antagonizmem z Dziennikiem Po- 
wiących, że nowa ustawa sprzeciwia się wie- ? 
rze, że wszystkich oddadzą w sołdaty, chrzcić |zdaje, względami na powodzenie 
będą i t. d.* wo 

Z ustępu tego widzimy, że system mo-|własnego organu u nas nie ma, a któ 
skiewski jeden i ten sam wszędzie, zaró- | CZ€! 
wno w Polsce jak w stepach kirgizkich |stać Gazeta Toruńska? Postawa Gazety 
Tu i tam chcieliby wmówić, że tylko in- | Warunkowana podobnemi względami, ha- 
teligencja walczy przeciwko ich ciemięztwu, |mowana znów względzikami przeciwnemi, 
i że tujak tam lud jest im przyjazny, rozko- 
chany w nich, a tylko uwiedziony. 

Tak skreśliwszy stan obecny stepów kir- 
gizkich, korespondent Bzrż, Wied. oskarża 
władcę Chiwy, który zdaniem jego był głó- 7 
wnym podżegaczem powstania hord. tego, co bronionóm być powinno, nie wa- 

„Nietylko utwierdzał on (chan Chiwy)|żył bardzo ujemnie na szali poszczerbio- 
ich w nieufności do nowój reformy, ale wy-|nego i tak już dotkliwie naszego organi- 
bierał gwałtem podatek. pieniędzmi i ba- | zmu narodowego. 
ranami, i obiecywał im pomoc. Ośmielił się 
nawet postawić na granicy 5,000 wojska, 
a do tćj pory zjawiają się w stepach ajen- 
ci z Chiwy z podburzającemi proklamacja- || 
mi. Postępowanie takie pozostawione 
bez kary, może źle bardzo wpłynąć nie- 


Gazety 


by tu nie chodziło o życie, gdyby gra 
promo w krytycznych położeniach nie 
yła zdrożną i gdyby ubytek organu ca- 


est 


ostawa ludzi i organów stronnictwa 
ery 


0-zachowawczego. W niedostatku 


np. widzicie z Czasu, 


cystycznój widowni, skarżą się na potrze- 


terytorja w Azji środkowćj. Nie można rę- 
bę podobnego sojuszu. Gazeta Toruńska 


czyć za spokojność kirgizów, jeżeli rząd nie 
osłoni ich swoją opieką, i nie odgrodzi od 


przedewszystkiem dobrą naukę Chiwie za |cających Burbonów skazanych 
jéj mięszanie się do spraw kirgizkich.*  |na podanie ręki aw rógicide Fouchć. — 

A więc jest już oto sposobność do wojny Smutne to są wszystko razem pojawy, 
z Chiwą, dla dania jéj nauki. Wiemy bo dzielą i rozłączają w położeniu, wśród 
zaś aż nadto, co taka nauka znaczy, i że którego zgoda i sforność około sztandaru 
nie prowadzi ona do niczego innego, jak |narodowego jedyną rękojmią nietylko po- 
do zdobycia i zawojowania tego kraju. Czy |wodzenia, ale prostćj możności bytu... 
członkowie parlamentu angielskiego i te- 
raz jeszcze wierzyć będą w niezaborczość 
moskali ? 


——— LL a a I CZ 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


poznańskiego. W listopadzie wybiera się 
odobno do Rzymu na sobór. Równocze- 
śnie prawie z jego wyjazdem zjechali tu 
znów, po kilku tygodniach przerwy, księża 
misjonarze jeZuiccy ; na ten raz niemieccy, 
między innymi mianowicie znakomity ka- i 
pt wee ks. Anderledy i ks. Klinkow- 
stróm. Kazania ojców jezuitów — w języku 
niemieckim — były miewane w wieczornych 
zwykle godzinach w tutejszym kościele 
franciszkańskim. Publiczność sypała się 
tłumnie na te nabożeństwa i kazania, 
które często bardzo, mianowicie w ustach 
dzy |ks. Klinkowstróma, schodziły do tematów 
praktycznój polityki. Na jednóm z osta- 
tnich tych wystąpień był traktowany dość 
(obszernie w popularnym bardzo wykładzie 
l rę posłuszeństwa dla króla Wil- 
elma a nawet i dla jenerała Steinmetza. 
Otóż praktyczne zastosowanie teorji o 
rozdziale kościoła od polityki. 
Przemówienie podobne za Polską, 0d- 
prawienie żałobnego nabożeństwa za Ka- 
zimierza Wielkiego byłoby naturalnie nad- 
używaniem ambony i kościoła do demon- 
stracji tak nazwanych religijno-narodowych. 
Wieszanie orderów za kampanje z r. 1864 
i'1866 po kościołach i przemowy w ro- 
dzaju ojca Klinkowstróma ulegają natu- 
ralnie odmiennym warunkom ocenienia. 


nań, prasina w szatę konserwatyzmu 
i ortodoksji reakcją. Zastęp ludzi narodo- 


okupiony klęską zupełną polskości, wy- 
mazanie wreszcie ostateczne poznańskiego 


jazna — postawa dzienników niemieckich. 
nikarska jest tylko słabóm a nie zawsze | Posener Zig mianowicie polemizowała z 


żale nibyto, że podobne stanowisko zajął sterjalnćj partyi przy wyborach lwowskich, 
poszukiwanie |a teraz się pokazuje, 
mocą którój|$$. 11 i 13 ordynacji wyborczćj przez 
dałoby się zastąpić ubytek duchowieństwa |sejm zwycięztwo urzędników i pensjonarzy 


każe się Gazeta | waż wybrani we Lwowie przez urzędni- 


największa wam podzięka, żeście nieje- |ażeby wydziałowi krajowemu oświadczył, 
dnokrotnie występowali przeciw zachcian- |iż jest gotów, w razie gdyby sejm powziął 
kom odbywania nabożeństw tak nazwanych | uchwałę 


znańskim, przeważnie jednak, jak nam się odbyć się mających, wyborcy według daw- 
ozie zachowawczo-klerykalnym, który powołani być mogli. Można się więc spo- 


czemuż w razie potrzeby nie miałaby się |ordynacji wyborczćj jeszcze przed wybo: 
mogłaby nawet być wielce zabawną, gdy- | Przewagę, jaką urzędnicy według teraźniej- 


łój prowincji polskićj z rzędu obrońców |nie brać udziału. 


Niemnićj ciekawą w tém wszystkióm |wyboru, którzy opłacają rocznie przynaj- 


łeporeao, przyjmują i takie przymierze; rękodzielników od prawa wyboru jest wy- 
ja i chwalą aż do | kluczoną, posiadają: to prawo urzędnicy, 
zbytku śmiałość, takt, talent redakcyjny |chociaż niższego stopnia, którzy czasowo 
tylko na kirgizów, ale na wszystkie nasze | Gazeły Toruńskićj, ale za kulisami publi- tylko zamieszkują w miejscu i którzy gmi- 


trąci im cokolwiekbądź zapachem de la niejednokrotnie zwracano uwagę i besku- 


fatalnych wpływów, a dla tego należy dać |rolure; jest to trochę przymierze powra- |tecznie żądano jéj usunięcia na drodze pra- 
ych wpły g y f Brech chwilowo | wodawczćj. Dzisiaj skonstatować jesteśmy 


Przejdźmy do kroniki bieżących wypadków. | się faktów dowodzących, 

Ksiądz arcybiskup Ledóchowski wyje-|0 umiarkowaniu w tym względzie, a nie- 
chał przed kilku dniami z księdzem Janem | uchronnóm następstwem tego było, że nie- 
Koźmianem na wizyty kościelne we wscho- |ieden urzędnik musiał przekonanie swoje 
dnio-południowych okolicach w. księstwa poddawać obcój i wyższćj woli. 


KRAJ z soboty 18 września 1869. 


oddało 'pod obrady osobnój komisji zło- 
żonćj z lekarzy; 

8) minister spraw wewnętrznych powi- 
nien uwzględnić w projekcie do ustawy 
o służbie zdrowia i sprawach lekarskich 
tę okoliczność, aby szkoły i zakłady wy- 
chowawcze oddane zostały pod nadzór 
hygieniczno-lekarski ; ko 

9) chcąc zapobiedz wielkićj Śmiertel- 
ności dzieci, czómprędzćj należy urządzić 
w kraju szkoły dla akuszerek, a to w myśl 
uchwały rady zdrowia krajowćj z 17g0 
grudnia 1868 r. W tych szkołach należy 
uczyć akuszerki pielęgnowania i wycho- 
wywania dzieci i z tój nauki powinny skła- 
dać egzamina. Prócz tego ministerstwo po- 
winno rozesłać po komitatach" instrukcję 
żywienia i pielęgnowania dzieci. 

Oddział socjologiczny żąda urządzenia 
domów dla biednych. 

Urządzenia lekarsko-hygieniczne w kraju 
naszym znajdują się w stanie pożałowa- 
nia godnym. Wprawdzie przedlitawskie 
ministerstwo spraw wewnętrznych wkrótce 
ma zamiar ogłosić ustawę o urządzeniu 
służby zdrowia w Przedlitawji i ogłosić 
odpowiednie statuta hygieniczne. 

Przy układaniu tój ustawy żądanie Ga- 
licji sformułowane przez towarzystwo le- Mn lia 
karzy krakowskich, a zastosowane do sa- gja- 
morządnego ustroju, nie zostało uwzglę-| Rozwiązanie kościoła państwowego, mą- 
dnione. Nasz sejm powinien zająć się tą|jące za 18 miesięcy nastąpić, obarczyło 
sprawą wchodzącą w zakres jego czynno- | protestantyzm arcytrudnóm i obszernóm 
ści, a wtedy niektóre z rezolucji wyżćj |zadaniem. Idzie bowiem nietylko o zbu- 
wymienionych znalazłyby zastosowanie. |rzenie istniejącego kościoła, ale o wysta- 

wienie nowego gmachu na gruzach znie- 
sionćj instytucji, a rozliczne mniejsze ale 
mimo to ważne kwestje, które koniecznie 
równocześnie rozwiązać trzeba, utrudniają 
to zadanie, które dziś już zajmuje wszyst- 
kich poważnie myślących ludzi w Anglji. 
Liczba parafji, podział takowych, liczba 
członków mających należeć do jednój pa- 
rafji, nazwy pojedynczych dygnitarzy no- 
wego kościoła, cały wewnętrzny zarząd 
hierarchiczny — wszystko to od najmniej- 
szój aż do najważniejszćj kwestji czeka 
ostatecznego odpowiedniego rozwiązania. 

Ważne zapewne zajdą zmiany co do 
stanowiska w obec kościoła świeckich, 
którzy dotychczas w sprawach kościelnych 
żadnego nie mieli udziału. 

Stan taki dłużćj trwać nie może, a naj- 
ważniejszym skutkiem zniesienia kościoła 
dotychczasowego jest właśnie żywy udział 
ze strony osób świeckich w sprawie refor- 
my kościelnój. 

Dnia 31 przeszłego miesiąca odbyło się 
w Dublinie zgromadzenie świeckie pod 
przewodnictwem hr. Meatha, które wpra- 
wdzie nie naradzało się nad pojedyncze- 
mi kwestjami tyczącemi się nowego ko- 
ścioła, które jednak zastanawiało się nad 
sposobem, w jakiby skłonić można osoby 
świeckie we wszystkich parafjach kraju 
do porozumienia się względem ich stano- 
wiska w obec nowego kościoła. Obaj arcy- 
biskupi z Armagh i Dublina oświadczyli 
swą gotowość zajęcia się tą sprawą i zwo- 
łania konferencji osób świeckich na dzień 
21 t. m. do Dublina. Nie ulega wątpli- 
wości, że konferencja ta przyjdzie do 
skutku. 

Pierwszą kwestje będzie zapewne utwò- 
rzenie synodów djecezjalnych i konsysto- 
rzów, synodów prowincjonalnych i jene- 
ralnych, które się składać będą zarówno 
z osób duchownych i świeckich, i pośre- 
dniczyć będą w zwołaniu prawdziwego u- 
stawodawczego zgromadzenia kościelnego. 


cy ich w Rumunji zamieszkali znajdują, 
prosząc w imie ludzkości o polepszenie ich 
doli—książe przyjął ich bardzo uprzejmie 
i obiecał wszystko uczynić co będzie w je- 
go mocy. 

Po odprawionćm nabożeństwie przez ar- 
cybiskupa Rauschera w katedrze św. Szcze- 
pana, otwarty został sejm niższo-austrjacki. 
Biskupi nie byli obecni. Na swych miej- 
scach w centrum siedzieli ministrowie Gi- 
skra i Berger. Komisarz rządowy przed- 
stawił sejmowi na miejsce zmarłego Ze- 
linki, nowo mianowanego dr. Feldera jako 
wice marszałka. Dalsza część posiedzenia 
zajętą była sprawdzaniem wyborów uzu- 
pełniających. 

Wiedeń 16 września. W sejmie niższo- 
austrjackim odbyły się d. 15 t. m. wybo- 
ry protokulistów. Największą ilość głosów 
otrzymali: bar. Pereira, prof. Suess, pp. 
Tennenbaum i Wertheim. Następnie wy- 
brano członków do pojedynczych komisji. 
Między przedłożonemi sprawozdaniami, 
znajduje się także sprawozdanie niższo- 
austrjackiego wydziału krajowego z jego 
czynności od początku sierpnia 1868 aż 
do końca lipca 1869; sprawozdanie to ma 
218 stronnic. 

Dnia 15go września nastąpiło otwarcie 
sejmu szlązkiego przez naczelnika krajo- 
wego hr. Kuenberga dwukrotnym okrzy- 
kiem na cześć monarchy. Prezes krajowy 
zapowiada przedłożenie różnych projek- 
tów ustaw, mianowicie zaś tyczących się 
nadzoru szkolnego, utrzymania i odwie- 
dzania szkół ludowych 1 realnych, jako 
też zmiany w sejmowój ordynacji wybor- 


Prócz tego zgromadzenie to. żądało-od sej- 
mu zniesienia klasztorów i obrócenia fun- 
duszów poklasztornych na cele oświaty pu- 
blicznój, dalćj prawa wolności stowarzy- 
szenia się i. prawa powszechnych bezpo- 
średnich wyborów. W tym duchu zapadły 
odpowiednie: rezolucje. 

Dnia 19 września przybywa dą Pesztu 
Najjaśniejszy Pan i odbędzie przegląd wojsk. 

Hon donosi, iż na ostatniej radzie mi- 
nistrów postanowiono przedłożyć przyszłe- 
mu sejmowi (po załatwieniu budżetu) pro- 
jekt do ustawy o uregulowaniu municypjów 
i rewizji ustawy wyborczćj. 

Peszt 74 września. W ministerstwie 
sprawiedliwości — jak donosi Hon — od- 
była się narada nad organizacją sądów 
komitatowych. Według tymczasowego pla- 
nu, 200,000 ludzi ma przypadać na sąd 
obwodowy, a 20,000 na sąd powiatowy. 

Teka ministerstwa obrony krajowój ma 
być oddzieloną od prezydjum minister - 
stwa i powierzoną bar. Vecsey. 

Dla rolnictwa, połączonego dotychczas 
z ministerstwem handlu, ma być: ustano- 
wione osobne ministerstwo. 


Zresztą w czasie téj ostatnićj bytności 


niezadowolona— jeżeli nie wręcz nieprzy- 


nimi nie bez cierpkości, idąc za prądem 
odzywającym się w całych protestanckich 
Prusach przeciw ustępstwom poczynionym 
ostatniemi czasy kościołowi katolickiemu 
przez rząd pruski, a redaktor miał nawet 
jakieś osobiste nieprzyjemne zajścia z po- 
wodu polemiki, jaką księżom jezuitom 
wytoczył. 

Donosiłem wam w jednym z dawniej- 
szych listów o wyborach, naznaczonych 
na dzień 10 b. m. w miasteczku Sierako- 
wie, w celu zastąpienia deputowanego 0- 
kręgu międzychodzko-szamotulskiego, p. 
Kriegera, który złożył mandat deputacki 
do drngićj izby pruskićj. Kandydatem ze 
strony polskićj był radca Ksawery Twar- 
dowski ze Szamotuł, niemieckimi kandy- 
datami właściciel dóbr Kiepert i sędzia 
powiatowy Gerhardt. Jak się tego po skła- 
dzie wyborców spodziewać było można, 
ponieśliśmy w tych wyborach klęskę. Niem- 
cy zgodzili się na osobę p. Kieperta i 
przeprowadzili wybór jego znaczną więk- 
szością. 

Dzisiaj obchodzą tu niektóre szkoły i 
pewne stowarzyszenia niemieckie setną 
rocznicę urodzin Aleksandra Humboldta. 
Tutejsze niemieckie gazety projektowały 
i projektują, aby plac przed teatrem lub 
którą z ulic miasta Poznania uczcić nazwą 
Humboldta. Do tego czasu nie znalazł 
jednak podobny projekt żadnego uwzględ- 
nienia z niczyjćj strony. Za to mają nam 
na uczczenie zwycięztw piątego korpusu 
w wojnie r. 1866 przyozdobić plac przed 
teatrem spiżowym lwem według modelu 
architektów Stenzla z Poznania i Briixa 
z Berlina. 

W literaturze — chwilowa przynajmnićj — 
posucha. Dnia 6 b. m. odbyło się tylko 
posiedzenie wydziału nauk historyczno- 
moralnych naszego towarzystwa przyjaciół 
nauk, na któróm jeden z członków towa- 
rzystwa odczytał zajmujące studjum hi- 
storyczne o Stefanie Garczyńskim, woje- 
wodzie poznańskim za czasów Augusta 
i o ciekawóm jego dziele politycznóm 
Anatomja rzeczypospolilćj. 


(ut) Peszt, 14 września, (Kor. „Kraju.“) 
Najważniejszą sprawą miejscową zajmującą 
wszystkie umysły, jest -<sprawa narodowego 
banku węgierskiego, która nie jest kwe- 
stją czysto finansową, lecz Sprawą naro- 
dowo-politycznego znaczenia, gdyż bank ną- 
rodowy jest następstwem dążeń autonomi- 
czych wynikających z ugody austro-węgier- 
skićj 1867 r. 

Z powodu nadużyć jakie bank narodowy 
w Wiedniu popełnił w ostatnich czasach, 
jużto popierając szachrajstwa giełdowe, 
już też raptownie ścieśniając kredyt pod- 
czas ostatniego przesilenia giełdowego, 
dzienniki węgierskie zwłaszcza N. fr. Lloyd 
podniosły głos w sprawie ustanowienia od- 
rębnych instytucji finansowych i kredyto- 
wych dla Węgier, które miałyby prawo 
wypuszczania węgierskich papierów banko- 
wych. Odrębność finansowa wynika z ugo- 
dy 1867 r. Węgry mają prawo do nieza- 
wisłości bankowój czemu nawet organa 
rządowe nie zaprzeczają. Mimo to jednak 
najmniejszćj nie ulega wątpliwości, iż rząd 
węgierski wcale sobie nie życzy  wyzwole- 
nia Węgier z pod wpływu wiedeńskiego 
banku narodowego, który chce wyzyskiwać 
węgierskie targowiska pieniężne w haniebny 
sposób. 

Dzienniki opozycyjne zarzucają minister- 
stwu, iż musiało porobić jakieś tajne przy: 
rzeczenia, które krępują mu ręce. Dzisiej- 
szy Pester Lloyd w artykule wstępnym e- 
nergicznie odpiera te zarzuty i dowodzi, 
iż przeprowadzenie odrębności finansowćj 
w chwili zawierania ugody było niepodo- 
bieństwem, a i teraz nawet jest rzeczą na- 
der trudną. i 

Bądź co bądź bez odrębnych instytucji 
finansowych nie można myśleć o swobod- 
pym rozwoju ekonomicznym Węgier. . 

Dzienniki zostające pod wpływem rządu 
Pester Lloyd,  Ungarischer Lloyd , Pesti 
Naplo, Szazddunk, popierają projekt, aby 
bank narodowy wiedeński wydzielił z ma- 
sy papierów bankowych żostających w 0- 
biegu odpowiednią ilość dla Węgier i część 
tę oddał pod rozporządzenie filji banku w 
Peszcie, którójby także odstąpił 30%, swego 
kapitału. Tego projektu ma się podobno 
trzymać minister finansów bar. Lonnyai. 
Telegramy zaś przysyłane do dzienników 
wiedeńskich, iż minister ten jest za wol- 
nością banków miały służyć za postrach 
dla banku narodowego w Wiedniu, jeżeli 
nie zechce zgodzić się na powyższy pro- 
jekt. 

Taki rozdział ńot bankowych i gotówki 
banku narodowego austrjackiego bynajmnićj 
nie chroniłby filji węgierskićj od wstrząś- 
nień jakim ulegałby bank wiedeński. Ztąd 
tóż dzienniki opozycyjne, głównie zaś Nr. 
fr. Lloyd, domagają się odrębnych dla 
Węgier instytucji bankowych, całkiem nie- 
zależnych od banku wiedeńskiego, ustano- 
wionych czy to na zasadzie monopolu ban- 
kowego, czy tóż wolności banków. Jak wia- 
domo redaktor W. fr. Lloyda Ed. Horn jest 
autorem znakomitego dzieła ekonomiczne- 
go: La liberté des banques i dlatego dzien= 
nik ten wymownie przemawia za urządze- 
niem instytucji finansowych na podstawie 
wolności banków. 

Centralistyczne dzienniki, jak łatwo się 
domyśleć, gwałtownie napadły na słuszne 
żądanie węgrów ustanowienia osobnego ban- 
ku z prawem wypuszczania not bankowych; 
natomiast stery handlowe i instytuta kredy- 
towe wiedeńskie sympatycznie myśl tę 
przyjęły, bo po emancypacji węgierskiego 
targowiska pieniężnego z pod wpływu Wie- 
dnia, obrót pieniężny i handlowy między 
dwoma połowami monarchji koniecznie mu- 
si się powiększyć. ; 

Sprawa mieszkań w Peszcie należy do 
nader ważnych. W ostatnich latach, od 
chwili zawarcia ugody austro - węgierskićj, 
z powodu niezmiernego przyrostu ludności 
brak mieszkań coraz dotkliwićj czuć się 
daje, a cena mieszkań dochodzi do bajecz- 
nój, wysokości. Ludność robocza szczegól- 
niéj na tém cierpi, a sprawa mieszkań 
staje się poniekąd kwestją spółeczną, gdyż 
ona dała początek społeczno-demokratycz- 
nemu ruchowi, jaki zaczyna się objawiać 
między tutejszemi robotnikami i rzemieś|- 
nikami. Istniejące od roku towarzystwo 
budowy domów, zajęło się budową trzech 
domów dla robotników, każdy dła stu ro- 
dzin. Robotnicy kilka razy udawali się już 
do rządu o pomoc w téj mierze. Zgroma- 
dzenie łudowe, które się przed kilku dnia- 
mi tutaj odbyło, głównie zajmowało się 
sprawą mieszkań. Dawnićj już rząd we- 
zwał magistrat, aby zajął się budową miesz- 
kuń dia robotników lecz magistrat poprze“ 
stał na wyszukaniu odpowiednich miejsc 
na budowę i nic więcćj nie zrobił. Z tego 
owych) | powodu jedno ze zgromadzeń ładowych żą- 
dało od rządu, aby wypróżniał koszary, 
na co rząd ma się rozumieć nie zgodził się, 
lecz przyobiecał wybudować swoim kosz- ; 
tem baraki dla robotników. Na ostztnićm |thąć ma zapoznańa obecnie > s zakwi- 
zgromadzeniu ludowóm postanowiono dopil- | stów, takie jest też a prada, babis 


nować, aby obietnica ta została spełnioną, | wchodząc do sekty, rzec” a AE 


czój. 

ago samego dnia otwarto sejm w Lu- 
blanie. Prezes krajowy przemówił po nie- 
miecku i słoweńsku; podniósł przedewszy- 
stkióm podstawę konstytucyjną i pośre- 
dniczące stanowisko rządu i przedłożył 
znane już projekta rządowe. 

Naczelnik krajowy przedstawił sejmowi 
łaskawe przyjęcie przez cesarza deputacji 
w sprawie kolei Willach. Do załatwienia 
pozostaje 18 projektów sejmowych. 

— Biskup berneński napisał list do 
tajnego radcy bar. Hornsteina, który pełni 
funkcje mistrza dworu u arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika. List ten tyczy się nieobe- 
cności biskupa na dworcu kolei w Bernie 
podczas przyjęcia arcyksięcia. Biskup za- 
strzega się stanowczo przeciw wyraże- 
niom, jakie dzienniki z powodu jego zna- 
lezienia się przypisują arcyksięciu i kła- 
dzie szczególny nacisk na swe lojalne 
usposobienie. ć 

W odpowiedzi na ów list, oświadcza 
Wiener Abendpost, że arcyksiążę wyraził 
tylko zadziwienie z powodu nieobecności 
biskupa. 

— W poniedziałek d. 13 b, m. odbyło 
towarzystwo obrony praw ludowych ogól- 
ne zgromadzenie, na któróm przyjęto je- 
dnogłośnie wniosek dra Beyrera, tyczący 
się petycji do rady państwa w kwestji 
klasztornćj. 

Poseł sejmowy Schilcher przyrzekł wnieść 
tę sprawę także w radzie miejskićj. 

Oprócz tego uchwalono jednogłośnie 
następującą rezolucję: 

„Towarzystwo obrony praw ludowych 
w Wiener Neustadt wyraża zadowolenie, 
że poseł Plankensteiner nie przyjął ofia- 
rowanego mu orderu i żałuje mocno, że 
czyn ten prawdziwie demokratyczny nie 
znajduje naśladowców." 

— Na zgromadzeniu poniedziałkowóm 
towarzystwa konstytucyjnego w Lublanie, 
wniesiono następujące rezolucje: 

1. Konkordat powinien być zniesiony. 

2. Wszystkie zakony, kongregacje i sto- 
warzyszenią religijne trzeba poddać po- 
wszechnym ustawom zasadniczym państwa, 
a mianowicie ich statuta i reguły winny 
być zastosowane do ustawy o stąwarzy: 
szeniach. Art. 15 ustawy zasadniczćj, ty- 
czący się e i obowiązków obywateli 
państwa, jakotóż $. 3 lit. a ustawy 0 sto- 
warzyszeniach z d. 15 listopada 1867 T., 
który wyłącza zakony, kongregacje i sto- 
warzyszenia religijne od powszechnych u- 
staw i przepisów, powinny być zniesione. 

3. Zakon jezuitów, ligurjanów i redemp- 
torystów, i w ogóle wszystkie kongregacje, 
mające polityczne tendencje, powinny być 
zniesione. 

Rezolucje te przyjęto z poprawką dr. 
Kalteneggera, tyczącącą się punku 2, mia- 
nowicie, że artykuł 15 i $ 3 nie mają 
być zniesione, lecz zmienione. 

— Nowo instalowany ban chorwacki 
przedstawił szefów sekcyjnych rządu kra- 
jowego sejmowi i następnie zajął swoje 
miejsce. Budżet krajowy, wynoszący 2? 
miljonów, został powierzony do rozpatrze- 
nia komisji składającój się z 26 członków. 

— W Rjece igre) od dni kilku ob- 
radował zjazd przyrodników i lekarzy wę- 
gierskich, i wd. 11 września ukończył 
swe. czynności. 

Zjazd ten miał więcój polityczne zna- 
czenie aniżeli umiejętne, zajmowano się 
jednakże i sprawami naukowemi. Z po- 
wodu podobnego zjazdu, odbywającego się 
w mieście naszóm, nie obojętną będzie 
rzeczą dla naszych czytelników dowiedzieć 
się, jakie rezolucje powziął oddział hi- 
gjeny państwowój, obchodzącćj wszystkich 
z powodu swój ważności społeczno-poli- 
tycznej. 

Otóż sekcja higjeny państwowćj żąda: 

1) aby ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych jak najprędzóćj zajęło się urządze- 
niem krajowój służby zdrowia i odpowie- 
dni projekt ogłosiło w dziennikach lekar- 
skich, a to w celu ułatwienia i przepro- 
wadzenia swobodnój dyskusji; 

2) zreformowania wykładu medycyny s% 
dowćj na wszechnicy peszteńskićj odpo” 
wiednio wymogom czasu i nauki; 

3) usystemizowania miejsc lekarzy 84 
dowych; 

4) miejsca te obsadzane być winny za 
pomocą publicznego konkursu; 

5) superarbitrowanie orzeczeń. sądowo- 
lekarskich należy urządzić na wzór pruski 
(Do tego służy w Prusach kolegjum na- 
ukowe przy ministerstwie. Red.) ; 

6) należy zaprowadzić na wszechnicy pe- 
szteńskićj obowiązkowy wykład poychó 
patologji (nauki o chorobach umys 
i urządzić przy zakładzie obłąkanych w Bu- 
dzie klinikę psychjatryczną ; > 

7) należy prosić ministerstwo sprawie- 
dliwości, ażeby rzed przedłożeniem sej- 
mowi projektu do kodeksu karnego, pun- 
kta odnoszące się do stanu lekarskiego? 


(La.) Wiedeń 15 września (Kor. „Kraju. ') 
Sprawa wyborów lwowskich stoi u nas na 
porządku dziennym, a dzienniki centrali- 
styczne zapełniają codziennie poglądami 
na tę sprawę całe szpalty. Radość ich jest 
tóm większa, że się już całkiem nie spo- 
dziewali pomyślnego rezultatu dla mini- 


że w skutek zmiany 


lwowskich nie jest wątpliwóm. Zapomi- 
nają jednak panowie centraliści, że zwy- 
cięztwo to im nie wiele dopomoże, ponie- 


ków posłowie, przez nikogo prócz nich 
samych za reprezentantów miasta Lwowa 
uznani nie będą. 

Dowiaduję się z pewnego źródła, że mi- 
nisterstwo dało p. PZ aake zlęcenie, 


przywrócenia $. 1l ordynacji wy- 
borczój do jéj pierwotnego brzmienia, za- 
twierdzić tę uchwałę jeszcze przed dniem 
7 października, tak żeby przy wyborach 
uzupełniających w tym dniu we Lwowie 


niejszćj ordynacji wyborczćj do wyborów Turcja 

Gü) Konstantynopol, 10 września (Kor. 
„Kraju.*) Przedwczoraj rozeszła się tu po- 
głoska o ciężkićj chorobie cesarza Napo- 
leona. Trudno opisać wrażenie, jakie wia- 
domość ta sprawiła w sferach politycznych 
i finansowych. Nic bardzićj nie przerążą 
dyplomacji, jak niepewność tego C0 się 
stać może; Śmierć zaś Napoleona, W Warun- 
kach obecnych, tak wewnątrz Francj!, jak 
i w całćj. Europie, byłaby faktem, którego 
następstw nikt zgoła ani przewidzieć ani 
obliczyć nie zdoła. Cała równowaga dzi- 
siejsza, utrzymywana gotowością wszystkich 
do wojny, gotowością będącą właśnie rę- 
kojmią pokoju, zostałaby zwichniętą, a 
Turcja może jedna z pierwszych. UCzułą- 
by dotykalne skutki tego. 

Nie dziw więc, że się zatrwożono tu na 
serjo wiadomością o chorobie cesarza. Pa- 
piery: rządowe spadły jak nigdy, W Clągu 
dwóch dni różnica doszła do wysokości 5 %; 
operacje giełdowe zawieszono, WSZYECY Wy- 
czekiwali niecierpliwie telegramów z Paryża. 
Szczęściem nadeszły uspakajające; Poczęto 
więc wracać do normalnego biegu Spraw, 
przekonawszy się jedynie z tego całego 
przejścia, jak w gruncie niepewna jest sy- 
tuacja obecna Europy, i jak wstrząśnienie 
ogólne zależy od życia lub śmierci: jednćj 
osoby, bez względu nawet na to, że wola 
jój jest już skrępowana odpowiedzialnością 
ministrów i konstytucyjną formą rządu. 

Uspakajające telegramy ż Paryża zdają, 
się być prawdziwemi, bo nawet zapowie- 
dziana podróż cesarzowćj Eugenji nie jest 
urzędownie odwołaną, a tylko o parę ty- 
godni ma być opóźnioną, 1 rozpoczęte tu 
przygotowania na jćj Przyjęcie prowadzą 
się dalćj. A 
` Telegramy musiały już wam donieść o 
odkrytym w Teheranie spisku na życie 
szacha perskiego. Dziś mamy tu już pewne 
szczegóły dotyczące téj Sprawy, nieznane 
jeszcze w Europie, a więc ciekawe dla pu- 
blicystyki w ogóle. Spiskowcy wszyscy pra- 
wie należą do sekty babistów; mieli zamiar 
rzeczywisty zamordowania szacha. Pobudką 
były bardzićj względy religijne niż polity- 
czne. Przynajmnićj dotychczas te. ostatnie 
zostają pokryte mgłą głębokićj tajemnicy. 

Sekta babistów od dawna istnieje w 
Persji i w środkowćj Azji; zrazu: miała 
ona za zadanie zreformowanie muzułmą- 
nizmu, wprowadzające go na drogę aśce- 
tyczną i kontemplacyjną; jako Środka do 
tego używała propagandy ustnćj i przykła- 
du. Prześladowana przez rząd, mało znaj- 
dując uznania u ogółu, zmieniła pierwotny 
swój charakter, i pod: wpływem wzrastają- 
cego coraz bardzićj fanatyzmu przekształ- 
ciła się w stowarzyszenie tajemne, mające 
na cely niszczyć i mordować to wszystko, 
co jest poza jego obrębem. Dopiero na zgli- 
sZęzach i ruinach zepsutego Świata- 


dziewać, że fatalna zmiana $$. 11 i 13 


rami uzupełniającemi we Lwowie będzie 
usuniętą. 
Konserwatyści tyrolscy widząc ogromną 


széj ordynacji wyborczój mają nad nieza- 
wisłemi wyborcami, postanowili w wybo- 
rach uzupełniających do sejmu tyrolskiego 
Komitet przedwyborczy 
partji konserwatywnój wydał następujące 
ogłoszenie : 

„Podług obecnie obowiązującćj ordynacji 
wyborczćj ci tylko mają obywatele prawo 


mnićj 10 złr. podatków bezpośrednich. 
Gdy więc przez to wielka część tutejszych 


nie żadnego nie przynoszą pożytku. Na 
ten niedostatek ordynacji wyborczćj już 


w stańie, że prawie połowę wyborców na 
liście wymienionych stanowią urzędnicy. 
Niedostatek ten byłby jeszcze znośnym, 
gdyby niektóre koła były dość liberalne, 
aby nie użytkować z niego na swą korzyść, 
ale w ostatnich latach zbyt wiele zdarzyło 
że nie myślano 


Dla każde- 
go bezstronnego człowieka, do jakićjbądź 
partji należy, musi być jasnóm, że pod ta- 
kiemi warunkami, nie może być mowy o 
wolności wyboru. Z tego powodu uchwali- 
liśmy nie brać udziału w wyborach i o- 
świadczamy, że dopiero wtedy znów do 
urny przystąpimy, jeżeli wolność wyboru 
stanie się prawdziwą.* 

Wczoraj opuścił miasto nasze po kilko- 
dniowym pobycie książe Karol rumuński i 
udał się do Monachjum. Przyjęcie jakiego 
przy tutejszym dworze doznał, było bardzo 
uprzejme. Cesarz przyjmował go kilkakro- 
tnie i długie i poufne miewał z nim roz- 
mowy. Przez cały czas pobytu księcia w 
Wiedniu, towarzyszyli mu ambasadorowie 
pruski i włoski. Ostatni hr. Pepoli jest 
z nim blizko spowinowacony. 

Co się tyczy politycznój strony podróży 
księcia, ma ona jak się dowiaduję doty- 
czyć zniesienia konsułarnego sądownictwa 
w'jego państwie. W tym względzie jednak 
zdaje się nie otrzymał pomyślnćj odpowie- 
dzi, i jak mówią, wrócił z odwiedzin u hr. 
Beusta, z którym przeszło godzinę konfe- 
rował, w bardzo złym humorze. 

Deputacja żydów wiedeńskich miała u 
księcia posłuchanie. Kaznodzieja tutejszy 

. Jellinek przedstawił księciu nieszczęśli- 
we położenie w jakiem się współwyznaw- 
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pyrotechniczna zapaliła namiot na gondoli króle- 
wskićj, ale pożar szczęśliwie ugaszono. Nazajutrz 
po południu o godz. 3 było ciał nieżywych wycią- 
gniętych ze stawu przeszło 30; mniemano, że to 
jeszcze nie wszystkie. 

Nowości literackie. — Wkrótce wyjdą w War- 
szawie Dzieje teatru polskiego od najdawniejszych 
czasów do r. 1750 przez Wł. Chomętowskiego, 
oraz powieści Tadeusza Jerzego Bteckiego p. t. 
Stary dwór. 

Księgarnia warszawska 8. Orgelbranda zniżyła 
cenę wydanćj przez siebie w 10ciu wielkich tomach 
Historji Powszechnój Cezara Cantu, do jednćj trze- 
ciéj części. 

W lokalu stowarzyszenia „Postępu“ w so- 
botę dnia 18 b. m, odbędzie się wieczór muzy- 
kalny, początek. o godzinie 8. 


tek lub osobliwości znajdywanych w gruzach w Ten- 
czynie. Prezes tow. naukowego, dr. Majer, w krót- 
kićj przemowie skreślił obecnym dzieje zamku i 
zwrócił uwagę na prześliczne okolice, które z okien 
zamkowych aż pod Tatry i Babią górę wzrok obej- 
muje. Potóm wszyscy rozbiegli się po zamku dla 
obejrzenia go szczegółowo ; nie obeszło się bez 
zdobyczy: hr. Włodz. Dzieduszycki znalazł ogro- 
mny amonit i zabrał go do swych zbiorów, prof. 
Piotrowski złowił egzemplarz rzadkiego nietoperza 
podkowca, prof. Rehman w towarzystwie kilku bo- 
taników gonił za porostami. Na nieszczęście nie 
było dosyć czasu na poszukiwania, gdyż czas na- 
glił, pozostawały bowiem do zwiedzenia klasztor 
na Czerny, łomy marmurów w Dębniku i pstrą- 
garnia sztuczna w Dubiu. Z powrotem zatrzymano 
się u stawów tenczyńskich, gdzie na prędce spo- 
żyto małą przekąskę. Tymczasem niebo się za- 
chmurzyło i drobny deszczyk mrzyć począł; zmie- 
niono więc program i udano się wprost do Dubia. 
Tutaj po obejrzeniu kilku stawów, obejmujących 
pstrągi różnego wieku, goście zajęli miejsca w 
ogrodzie przy stole naprędce zaimprowizowanym, 
p-zeszło 40 sążni długim. Podejmowano tu wszyst- 
kich obficie z starodawną gościnnością z polecenia 
właściciela Krzeszowic i niemal całéj okolicy, który 
atoli dla słabości zdrowia obecnym być nie mógł. 
Pomiędzy innymi wzniesiono najprzód toast na 
cześć hr. Potockich, na cześć czcigodnćj hr. Ar- 
turowéj i na uczczenie pamięci dra Radziszew- 
skiego założyciela pstrągarni. Ponieważ deszcz 
wzmagał się, musiano całkiem wypuścić z progra- 
mu Czernę i Dębnik. Ztąd część gości natych- 
miast odjechała, część zaś udała się do starego 
pałacu, dokąd na chwilę przybył właściciel Krze- 
szowic. Wieczorem reszta uczestników wycieczki 
zebrała się na dworcu, a kiedy przybył pociąg 
wiedeński, zajaśniały różnokolorowe ognie ben- 
galskie i zabrzmiały okrzyki pożegnawcze zebra- 
nych licznie mieszkańców Krzeszowic, poczem po- 
ciąg do Krakowa odjechał. i 

Wycieczka ta zostawi niezatarte wspomnienie 
w pamięci jéj uczestników; gdyby słota nie stanęła 
na przeszkodzie, byliby lepiéj poznali piękne pod- 
krakowskie okolice; rzecz to jednak niestracona, 
bo zapewne znów za lat kilka zbiegną się może 
jeszcze licznićj pracownicy wiedzy naukowćj i pô- 
znajomią się lepiéj z florą, fauną i geologją pod- 
krakowską. 

P. Matejko uprasza nas o umieszczenie poniż- 
szego listu, który mu został nadesłany, z-nadmie- 
nieniem, iż zebrane 100 złr. i 10 rsr. dołączone 
zostaną do sumy zebranćj z wystawy obrazu Unji. 

Oto list o którym mowa: 

Franzensbad, 25 wrzesnia. 
Szanowny panie! 

Małe grono polaków znajdujących się u wód 
w Franzensbad, zachęcone przez zacnego p. M. S., 
zebrało skromną składkę dla rodziny 5. p. Wła- 
dysława Syrokomli. Obecni tu mieszkańcy wszyst- 
kich prowincji Polski wzięli w nićj udział. Po- 
nieważ szanowny pan wystawieniem arcy-dzieła 
swego unję Litwy z Polską wyobrażającego, przy- 
czyniając się do wspomożenia osieroconych po 
litewskim lutniście, dałeś dowód serdecznego prze- 
jęcia się ich losem, uradzono przesłać mu ża mó- 
jóm pośrednictwem zebrane pieniądze. Stosując 
się do tego życzenia, mam przyjemność załączyć 
panu doręczone mi sfo guldenów w. a. i dziesięć 
rubli. 

Proszę przyjąć wyrazy mego wysokiego szacun- 
ku i uwielbienia, Stefan Buszczyński. 

Pan St. Koźmian odpowiadając w Czasie na 
artykuł nasz p.t, Zamet, przyznaje się, że niewić 
czego Kraj chce. Prosimy p. Koźmiana, żeby był 
łaskaw pierwćj odczytać sobie Kraj, choćby z osta- 
tniego miesiąca, a skoro się dowie czego Kraj 
żąda, to jakoś stósowmićj będzie dopiero wtedy, 
zacząć polemikę. 

Już to i dawnićj zdawało nam się, że polemiczne 
artykuły p. Koźmiaua w Przeglądzie są pisane 
bez poznajomienia się z tém co przeciwnik mówi, 
a oparte raczćj na tém, co piszącego. czasem o 
„Kraju* zaleciało, Nieśmielibyśmy jednak objawić 
tych przypuszczeń. Radzi więc jesteśmy, że pan 
Koźmian nareszcie sam się do tego przyznaje. 

„Pani Modrzejewska w dniu dzisiejszym do- 
piero ma po raz pierwszy wystąpić w Warszawie 
w komedji Aleksandra Dumasa p. t. Przyjacieł 
kobiet, ! 

Teatr. — Dzięki umieszczonemu u góry afisza 
ogłoszeniu, że przedstawienie. odbywa się na 
„uczczenie zjazdu lekarzy polskich,* teatr był 
przepełniony wczoraj, mimo dosyć nieszczęśli- 
wego sztuk wyboru. Wiesław Brodzińskiego bo- 
wiem jest prześlicznym poematem, ale Wieszaw 
operetka jest parodją tamtego, i dziełem sceni- 
cznóm i muzykalnóm bez żadnćj wartości. Zresztą 
przy siłach wokalnych naszego teatru, operetki 
tego nawet rodzaju wymagają starannych i długich 
przygotowań, czego widocznie wczorajszćj repre- 
zentacji brakło. 

Filiżanka herbaty zaś, jest sobie dość zabawną, 
mocno tłustą farsą, wcale zresztą dobrze odegra- 
ną. Pan Dobrzański w roli Izydora podobał się 
bardzo wczoraj i znać w nim postęp ogromny w 
porównaniu z dawniejszemi występami. Zdaje się 
nam jednak, iż trochę mnićj przesady grę jego 
jeszczeby podniosło. 

Wypadek w Królewcu. — W Królewcu pod- 
czas pobytu króla Wilhelma, w czasie uroczystości 
danćj na jego przyjęcie, smutne zdarzyło się nie- 
szczęście. Jeden z naocznych świadków tak je opi- 
suje w Danz. Zig.: 

Komitet prowincjonalny urządził uroczystość w 
połączonych ogrodach lożowych, które podobnie 
jak reszta ogrodów otaczających „sadzawkę zam- 
|kową, były jak najświetnićj illuminowane. Widok 
ten sprowadził mnóstwo ciekawych, którzy częścią 
zajęli liczne łodzie, częścią długi most prowadzą- 
cy przez staw zamkowy. Tłum jeszcze się po- 
większył, skoro król, książęta i reszta gości do- 
stojnych zaczęli staw objeżdżać w paradnój gon- 
doli. O godzinie 8%,, właśnie kiedy gondola kró- 
lewska się zbliżała do mostu, część poręczy 
drewnianćj w skutek parcia publiczności załamała 
się, i z krzykiem ogromnym znaczna liczba ludzi 
wpadła do wody, albo na łodzie i pod łodzie na 
wodzie się znajdujące, tak, iż osoby spadłe cze- 
piając się łodzi, po części je przewróciły. Po- 
płoch powszechny i przestrach był nie. do opisa- 
nia. Śród ciemności nie było można rozpoznać 
ogromu nieszczęścia, ani przedsiębrać środków 
najstósowniejszych ratunku. Nadto prawie wszyst- 
kie łodzie były gęsto obsadzone widzami, których 
trzeba było pierwéj wysadzić na ląd, zanim można 
było ratować tonących. Ile osób wpadło do wody, 
ilu uratowano, do samćj północy nie, dało 'się 
obliczyć, Sześć czy siedm osób wyciągniętych 
z wody bez przytomności; przywrócono do życia. 
Ciał nieżywych wyciągniono zwolna 26 i umiesz- 
czono je w najbliższych ogrodach publicznych, 
u Woninera, Nowopolskiego, w Giełdowym, aby je s i 
publiczność rozpoznawała. Znajduje się pomiędzy| Złożony do laski marszałkowskićj wnio- 
innemi pięcioro dzieci niżój lat 10, kilka młodych] sek dr. Zyblikiewicza brzmi: : 
dziewcząt i niewiast, jak małżonka jednego z le-| . „Zważywszy, że sejm przeszłoroczny oce- 
karzy sztabowych, Mniemają, że jeszcze parę ciał] niając konstytucje 1 ustawy zasadnicze z 
leży w wodzie. Z rozkazu: królewskiego natych-| grudnia 1867 roku, uchwalił w dniu 24 
miast przerwano festyn, Jeszcze przed tą kata- września wnioski do zmiany tychże, w celu 
strofą zdarzył się przypadek, że spadająca kula| nadania krajowi naszemu w składzie mo- 


ofiar. Wszystko mu jedno, kto są te ofiary, 
muzułmanie lub chrześćjanie, dzieci lub 
starcy, idzie mu o liczbę, a skoro dojdzie 
do zakreślonćj sobie z góry, Ze spokojnóm 
sumieniem sam sobie odbiera życie, będąc 
pewny, że wywiązawszy SIę w powyższy 
sposób z przyjętego zobowiązania, zaskar- 
bił sobie królestwo niebieskie i wszystkie 
rozkosze należne duchowi prawowiernego. 

Ta gotowość babistów w każdćj chwili 
do zbrodni, bez względu na przeszkody ma- 
terjalne, jak również bez względu na karę 
będącą następstwem podobnego czynu, by- 
ła powodem, że choć w zasadzie rząd per- 
ski wypleniał sektę uznaną powszechnie za 
szkodliwą, wielu jednak wyższych urzędni- 
ków w państwie tolerowało ją, tak dla oso- 
bistego bezpieczeństwa, jak również w celu 
zwrócenia zabójczego żelaza w stronę od- 
powiednią własnym nienawiściom lub in= 
teresom. 

Czy i tą razą był ktoś co kierował rę- 
ką zabójcy, czy też sam tylko ślepy fana- 
tyzm obrał sobie szacha za ofiarę, niewia- 
domo; badania dotychczasowe nic nie Wy- 
kryły i zapewne zasłona pokrywająca praw- 
dę nie zostanie rozdartą, bo babiści znani 
są powszechnie z umiejętności dochowywa- 
nia tajemnicy, zwłaszcza gdy zdradzając ją, 
skompromitowaliby kogoś, „którego za swe- 
go uważają. Wiadomo tylko dowodnie, że 
zbrodnia przez nich wykonana być miała, 
że siedmiu z nich poprzysięgło Śmierć pa- 
nującemu, że śmierć ta, wedle ich przeko- 
nania wyrównywać miała ` kilkudziesięciu 
zwykłym zabójstwom, że może temu, coby 
ją uskutecznił, zapewniała natychmiast raj 
i jegó rozkosze. 

Książe Karol rumuński po widzeniu się 
z carem w Liwadji, wyruszył w nową po- 
dróż do Wiednia, Berlina i Paryża. Podróż 
tę motywują najprzód chęcią wyszukania 
sobie żony, a następnie staraniem się u dwo- 
rów opiekuńczych o zniesienie juryzdykcji 
konsularnój w Księztwach. Porta zaś co in- 
nego upatrujć w tćj podróży. Sądzi ona i 
może słusznie, że Moskwa nakłania Rumu- 
nję do ogłoszenia się niepodległą. 

Moskwie więcćj bez zaprzeczenia chodzi 
o wywołanie przez to nowych zawikłań nad 
Dunajem, niż o zapewnienie pewnych re- 
alnych korzyści dla Księztw. Rumunja, jeśli 
się da złapać na tę wędkę, może paść 0- 
fiarą własnego zaślepienia i łatwowierności. 
Porta po wygranćj greckićj i egipskićj, bo 
tę ostatnią sprawę można uważać za ukon- 
czoną w zasadzie, czuje się silniejszą niż 
kiedykolwiek, i nie pozwoli rumunom bry- 
kać, zwłaszcza, że opierając się na trakta- 
cie paryzkim, ma za sobą prawo i czuje 
silny grunt pod nogami. 

W Wiedniu zwłaszcza konfidencjom ks. 
Karola nie powinniby dawać ucha, bo je- 
żeli Kogolniczano przymila się do Węgier 
i Austrji i chce na pozór iść z nimi ręka 
w rękę, to tylko dla tego aby Ghice uła- 
twić przeprowadzenie programu moskiew- 
skiego, i zamaskować rzeczywiste tenden- 
cje obecnego bukaresztskiego gabinetu. Ro- 
le są z góry rozdane, aktorowie wytrawni, 
a wstyd byłby tym, coby się dali w pole 
wyprowadzić. e i j 

Rząd turecki na wszelki wypadek zbiera 
wojsko w okolicach Szumli. Za parę tygo- 
dni będzie ich tam koło 20,000. Abd-ul- 
Kerim pasza, dowódzca korpusu, ma im do- 
wodzić, Będzie to rodzaj obozu, gdzie się 
odbywać mają jesienne ćwiczenia i mane- 
wra. Z Szumli zaś do Dunaju koleją żela- 
zną zaledwo godzin kilka. Turcja więc spo- 
kojnie wyczekiwać może wypadków po tam- 
tój stronie rzeki, bo pewna jest, że w ka- 
żdćj chwili może być panią sytuacji. 


HOTEL SASKI przyjechali: Książę Schachow- 
skoj Strechnew z Petersburga. Wincenty Wyziń- 
ski sędzia z Warszawy. Władysław Kwiatkiewicz 
dr. praw. z Berczowic. Karol Werner dr. med, 
z Sniatynąa. 3 

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Władysław 
Wierzbowski WC z Warszawy. Władysław Mi- 
koszewski ob. z Warszawy. Władysława Rożecka 
z Kielc. Stanisław Jackowski w. d. z Kongresów- 
ki. Leopold Diltel ż Tarnowa, 


Sprawy sądowe. 
Warszawa, 14 września. 

(Zabójstwo.) W dniu wczorajszym sąd kry- 
minalny tutejszy wydał wyrok w sprawie, któ- 
ra zarówno że względu na wiek zbrodniarki, 
jak na rodzaj spełnionej zbrodni, a szczegól- 
niej-nd wymierzoną karę, zasługuje na bliż- 
szą uwagę. 

W dniu 46 maja r. b., Juljanna Borucz- 
kowska, córka gospodarzy rolnych, obecnie 
44-letnia, dopuściła się zabójstwa 11-letnie- 
go chłopca, nazwiskiem Oniszaka, zastającego 
w służbie u jej rodziców. 

Przyczyną zbrodni były obelgi, wynikłe z 
kłótni pomiędzy zabitym a zabójczynią. 

W kłótni tej, Boruczkowska, jak sama przy- 
znała, pochwyciwszy drewno leżące na ziemi, 
zadała niem Oniszakowi tak silny raz w gło- 
wę, że czaszka pękła, a mózg ukazał się na 
wierzchu rany. 

Do leżącego już bez przytomności chłopca 
zbliżyła się i szerokim nożem, jaki miała za 
pasem, poderżnęła mu gardło, z obawy, aby 
nie ożył i nie wskazał przestępnej. 

Następnie zwłoki jego wyniosła z izby i w 
lesie ukryła. 

Kiedy po całodziennych poszukiwaniach, zna- 
leziono trupa, podejrzenia zwróciły się zaraz 
na Juljannę Boruczkowską, zwłaszcza że pas- 
tuch Ignacy Janicki, słyszał szamotanie się z 
nią Oniszaka, i krzyk: „puść mnie czarowni- 
co,“ a potem głośny jęk zabijanego. 

Badana, skutkiem tego, Juljanna Boruczkow- 
ska, zaraz przed wójtem gminy przyznała się 
do zbrodni, a następnie pytana, czy nie mia- 
ła wspólnika, powołała Ignacego Janickiego, 
jako współzabójcę. 

Powołanie to w badaniach przed sądem 
cofnęła. 

Boruczkowskiej bronił patron Kamiński, Ja- 
nickiego patron Hoffman. 

Działanie przestępne, którego następstwem 
była śmierć Oniszaka, zawiera w sobie dwa 
czyny z odrębnym charakterem prawnym. - 

Pobudką pierwszego z tych czynów, było 
uniesienie. Boruczkowska. rozdraźniona obel- 
żywemi słowami - Oniszaka, porwała drewno i 
uderzyła chłopca w głowę. 

W działaniu tem nie widać zamiaru wyraź- 
nie oznaczonego. Oskarżona nie mogła prze- 
widywać skutku; nie wiedziała, że skutkiem 
uderzenia śmierć nastąpi. 

Całkiem inaczej przedstawia się drugie dzia- 
łanie, zadanie drugiej rany nożem w gardło; 
tutaj już zamiar odjęcia życia był widoczny i 
dotykalny. * 

Obrońca usiłował drugi czyn przypisać Ja- 
nickiemu. Opierając się na pojedynczych po- 
szlakach, dowodził, że Janicki dla osłonięcia 
Boruczkowskiej, z którą miał stosunki miłos- 
ne, przed odpowiedzialnością, poderznął Oni- 
szakowi gardło i ukrył jego trupa. 

Tym sposobem na Boruczkowskiej ciążyła- 
by tylko odpowiedzialność za ciężkie skałecze- 
nie w uniesieniu, bez zamiaru odjęcia życia. 

Obrońca Janickiego, patron Hoffman w ści- 
słym rozbiorze poszlak przeciwko temu obwi- 
nionemu walczących, wykazał zupełną jego 
niewinność, 

Podprokurator Kołdrasiński uznaje Borucz- 
kowską sprawczynią obu czynów wyżej wy- 
mienionych, i wnosi o skazanie jej za zabój- 
stwo na pozbawienie wszelkich praw i osie- 
dlenie w mniej -odległych miejscach Syberji, 
a uwolnienie Janickiego tymczasowo, dla bra- 
ku dowodów. P 

Sąd kryminalny, co do Boruezkowskiej po- 
dzielił w zupełności zapatrywanie się proku- 
ratora, Janickiego zaś zupełnie od kary uwolnił. 

Tym sposobem winna nieletnia, za czyn 
popełniony w uniesieniu i bez zamiaru, uzu- 
pełniony drugim wywołanym przez strach i 
chęć zatarcia śladów pierwszego, skazaną z0- 
stała na karę w każdym razie zupełnie za- 
mykającą jéj drogę poprawy, bo czternastoletnia 
dziewczyna: pędzona etapem na Sybir, aby tam 
zostać puszezoną na wolność i zostawioną sa- 
méj sobie, musiałaby być aniołem nie zbro- 
dniarką, żeby ostatecznie upaść nie miała. 

Takie są skutki gdy prawodawstwo karne 
zamiast eelów właściwych polityce karnćj za- 
kłada sobie kolonizowanie przestępcami pustych 
i odległych obszarów. 

r CZSZOKZYZKONROOZOTNJA 
Przegląd polityczny. 

Sprawozdanie z drugiego posiedzenia sej- 
mu odbytego wczoraj nie doszło nas do 
tój chwili, podajemy więc treść tego po- 
siedzenia podług Gazety Narodowej: 

Początek 0 godzine 111/,, Posłów ledwie 
76.: Sekretarz hr. Stan. Tarnowski odczy- 
tuje protokół. Bez zarzutu przyjęto. 

Spis petycji: 1) Rada miasta Lwowa w 
sprawie ordynacji, 2) Tąż Rada o odrocze- 
nie wyborców. Dalćj następują petycje z 
Wydziałów powiatowych. Dr. Pfeiffer bierze 
8dniowy urlop. Ks, biskup Polański donosi, 
że jest słaby, lecz skoro się zdrowie jego 
polepszy, przybędzie. 

Chrzanowski wystosował pismo do mar- 
szałka, w któróm oświadcza, że jakkolwiek 
jest przekonany 0 potrzebie wysłania dal- 
szego delegacji, Składa mandat do Rady 
państwa, ażeby nie krępować wolności sej- 
mu w postanowieniach, co daléj uczynić ma. 


Włochy. 


Rzym 70 września. W tych dniach za- 
łatwioną została kwestja finansowa mię- 
dzy rządem włoskim i papiezkim a ewen- 
tualnie francuzkim, tycząca się należnego 

rocentu od przyjętego długu papiezkiego. 
Po długióćm wahaniu się ustąpił rząd wło- 
ski, i przed kilku dniami komisja papiezka 
na granicy Toskany odebrała 6 miljonów, 
z których jeden w złocie i srebrze, inne 
zaś w asygnacjach skarbowych wypłacone 
zostały. Suma ta przybywa rządowi pa- 
piezkiemu w sam czas, albowiem wydatki 
na sobór przybierają coraz większe roz- 
miary. 

Legjon z Antibes stracił w krótkim cza- 
Bie w skutek urlopów około 200 żołnierzy. 
Ponieważ nowe werbunki we Francji nie 
idą pomyślnie, przeto istnienie tego le- 
gjonu jest zakwestjonowane. 


6 GODAEOÓZZE © ODCFSE ERZE mii 
Rozmaitości. 


Wycieczka przyrodników. — Wczoraj o go- 
dzinie 8 z rana, przy pociągu jadącym do granicy, 
wyjechało około 200 członków zjazdu do Krze- 
szowic. Pomiędzy udającymi się na wycieczkę, 
znajdowali się profesorowie szkoły głównćj kra- 
kowskićj i wielu znakomitych lekarzy i przyro- 
duików. Za przybyciem do Krzeszowic, lekarz 
hrabstwa tenczyńskiego, dr. Oszacki, wyszedł na 
spotkanie szanownych gości, i powitawszy ich, 
zaprosił, by zajęli miejsce na przygotowanych fur- 
mankach. 

Kilkadziesiąt wozów z wygodnemi siedzeniami 
stało na drodze wiodącćj z dworca do Krzeszowic. 
Skoro cy przybyli powsiadali, furmanki ru- 
 szyły ku zamczyskowi tenczyńskiemu. Prześliczny 
ranek, jasne słonko i przecudna okolica, na- 

nęły wszystkich wesołóm usposobieniem. Skro- 

, MNE wózki włościańskie uwoziły na sobie zastęp 
„mężów, którzy wziąwszy 2% godło i cel — naukę, 
cichą a wytrwałą pracą starają Się o dobro ziemi, 
która ich wydała, a są jéj zaszczytem i chlubą. 

Na Wstępie do lasu tenczyńskiego miła niespo- 
dzianka spotkała jadących, wznosiła się tutaj bo- 
wiem brama z herbem uniwersytetu na szczycie, 
przyczdobjona fiagami o barwach krakowskich. 

Za przybyciem pod górę dźwigającą zamczysko, 
wszyscy pozsiadali i pieszo udali się do zamczy- 
ska. Wspaniałe te ruiny zajmują rozległe wierz- 
chowisko góry imponując całćj okolicy. Zamek 
ten wystawiony w r, 1319 przez Nawoja z Przegini, 
wydał wielu mężów zasłużonych ojczyznie, znisz- 
czony 2a najazdu Szwedów 1657 r., W Końcu stał 
się pastwą płomieni i legł w gruzy. Zwaliska te 
rozsypałyby się w niedalekim czasie do szczętu, 
«dyby zacna matrona Zofja z Branickich hr. Po- 
tocka nie zabezpieczyła ich hojnym groszem od 
ostatecznćj zagłady od kilku lat systematycznóm 

Hi "enieniem murów nądwątlonych. W rozwalo- 
z "staje tylko parę izb sklepionych na 


nym gmachu żu.. , AE a> 
„dole, przeznaczonych na_zpiór wasystkich sgiad 


narchji stanowiska, jego potazebom odpo- 


wiedniego; 
Zważywszy, że te 


uchwały sejmu żadne- 


go dotąd nie odniosły skutku; 


Wysoki sejm uchwali: komisja z 9 człon- 


ków wybrać się mająca, zbada stan sprawy 
i przedłoży sejmowi odpowiednie wnioski. 


(Podp.) Zyblikiewicz, Kraiński, Mier, Dzie- 


woński, ks. Morgenstern, Haller, Leszek 
Borkowski, Czartoryski, Barewicz, Pusz- 
karz, Hoszard, Badeni, Hubicki, Jabłonow- 
ski, L. Wodzicki, Pietruski, ks. Sulikow- 
ski, Szujski, Dzwonkowski, Łoś, Halik, 
Szumańczowski, Wiśniowski, Krzeczunowicz, 
Tarnowski, ks. Stępek, Trzecieski, Pasz- 


kowski. 

Marszałek oświadcza, że postawi ten 
wniosek na porządku dziennym. 

Dr. Smolka widać dla tego nie posta- 
wił swego wniosku, że może być po części 
zawarty w ogólnie sformułowanym wniosku 
dr. Żyblikiewicza. 

Z porządku dziennego następuje drugie 
czytanie wniosku Wydziału co do $. 11. 
13 i 35 ordynacji wyborczćj. 

Przy jeneralnaćj rozprawie zabiera głos 
dr. Zbyszewski i mówi coś o powsze- 
chnem głosowaniu, lecz gdy to nie na cza- 
sie, więc będzie wnosił poprawki. 

W specjalnéj rozprawie zabiera głos p. 
Kowalski, dr. Koczyński, dr. Zbyszewski, 
Koczyndyk. 

Godzina 11/,. Wszystkie poprawki upa- 
dły. Ustawa podług wniosku wydziału przy- 
jęta. 


Ministerstwo zdaje się przysposabiać do 
zamachu. Świadczą o tóm już dwa doku- 
menta: okólnik do namiestników o wpły- 
waniu na sejmy w sprawie bezpośrednich wy- 
borów, —o czém pisaliśmy wczoraj—a dzi- 
siaj donosi Pokrok, że tajemny okól- 
nik namiestnictwa w Pradze, upoważnia 
starostów do zakazywania zgromadzeń 
wyborców. Oczywiście, że okólnik taki mo- 
że być tylko z Wiednia inspirowany. 

Opozycja w Czechach nie ustępuje je- 
dnak, a charakteryzują ją dobitnie słowa 
Narodnich Listów: „Wypowiadamy to z ca- 
łóm uszanowaniem dla monarchy, że pod- 
pisy Jego Ces. Mości na dokumentach pań- 
stwowych wcale nam nie imponują, jeżeli 
nie zgadzają Się z państwowemi prawami 
czeskićj korony i przyrodzonemi prawami 
naszego narodu.“ 

Dzienniki trjesteńskie ogłaszają list pre- 
zesa ministrów hr. Taaffego do tamtej- 
szego biskupa, w którym hr. Taaffe zape- 
wnia, że zasadą rządu jest zapewnić wszy- 
stkim obywatelom państwa równe, ustawą 
uregulowane swobody i zabezpieczyć ich 
od nieprawnych ograniczeń. Zasadami te- 
mi rząd kierować się będzie także w obec 
stowarzyszenia katolików. 

Opozycyjne dzienniki peszteńskie utrzy- 
mują, że Czengery nie przyjmie teki po 
Wenkheimie i popierają sekretarza pań- 
stwowego Sclary. 

Z Berlina na Pragę przesłano do Wie- 
dnia trzy wagony, obejmujące 396 cetna- 
rów srebra dla banku narodowego. 

W Wiedniu otwartym został kongres 
astronomów. 


W sejmie bukowińskim d. 15 t. m. za- 
protestował bar. Aleksander Petrino prze- 
ciw sprawozdaniom z ostatnich posiedzeń 
sejmowych. - Kochanowski,  Wojnarowicz, 
Koyas i bar. Petrino protestowali przeciw 
samowolnemu postępowaniu = przewodni- 
czącego przy sprawdzaniu protokułów. 

Dr Fechner i 11 posłów wnoszą, by 
prowadzono protokuły w dwóch językach 
dopóty, dopóki niə nastąpi odpowiednia 
zmiana regulaminu. Ponieważ przewodni- 
czący wniosek ten uważał za odrębny, 
przeto opuszcza wielu posłów salę, przez 
co izba nie mogła powziąć uchwały. Prze- 
wodniczący oświadcza, iż nakaże popra- 
wienie protokułów i podda je sprawdze- 
niu izby, i podaje pod głosowanie wnio- 
sek Fechnera, który tóż przyjęto. 

Andrewicz wnosi potóm, ażeby proto- 
kuły i narady prowadzono we wszystkich 
językach krajowych. 

Sejmowi szlązkiemu w Opawie otwarte- 
mu d. 45 b. m. przedłożono te same co i 
innym projekta co do szkół. i komasacji 
gruntów. i 

Hr. Bellegarde i bar. Mattineloit zło- 
żyli swe mandaty jako posłowie do sejmu 
szlązkiego. | 

W Insbrucku dr. Blaas; należący do 
stronnictwa liberalnego, obrany został 487 
głosami do sejmu; ultramontanie wstrzy- 
mali się od głosowania. Toggenburg. 0- 
trzymał jeden głos. 


Börsen Zig donosi, że od kilku tygodni 
inżynjerowie i strategicy na Litwie zajęci 
są wyszukiwaniem miejsc dla urządzenia 
warownćj linji twierdz. Badania te obej- 
mują miasta: Kowno, Grodno, Słonim, 
Mińsk, Orszę nad Dnieprem, Bieczynko- 
wice nad Dźwiną. Linja ta ma komuniko- 
wać się z dotychczasową : Brześć, Bobrujsk, 
Wilno, Dynaburg. 

Przeciw komuż to myślą moskale się 
fortyfikować ?.. czy przeciw Prusom? 

Z Vichy telegrafują, że kanclerz mo- 
skiewski ks. Gorczakow z powodu choro- 
by nie może udać się do Liwadji. 

Do Petersburga przybył 14letni syn e- 
mira Buchary ną uniwersytet. Dla cara 
przywiózł w podarunku trzy słonie. 


Schles. Zig. donosi, że zaraz po otwar- 
ciu sejmu pruskiego, ma mu być przed- 
łożoną nowa ustawa okręgowa w duchu 

rawdziwćj autonomii. 

W przemowie do władz w Królewcu za- 
śpiewał znowu król pruski swoją średnio- 
wieczną plosnkę: „Po ciężkich czasach, 
które tutaj z moimi królewskimi rodzicami 
przeżyłem, w których tóż odrodzenie pań- 
stwa Się poczęło, nastąpiły wielkie czyny 
wojen O niepodległość... W przeciwieństwie 
do owych ciężkich dni miał potóm nastą- 
pić akt w mojóm życiu, który największe 
i najznaczniejsze symbole . ziemskićj wła- 
dzy w ręce moje włożył, tak że mogłem 
wziąć Koronę z ołtarza pańskiego 
i włożyć ją sobie na głowę“ so. 

Wszystkie kongresa: niemieckie, prawni- 
czy i ekonomiczny kończą się prywatnemi 
obradami przywódców z północy i połud- 
nia nad utworzeniem jednolitego z całych 
Niemiec narodowego stronnictwa. 


Z powodu pogłosek o niezgodach w ło- 


nie gabinetu francuzkiego, Constitutionnel | utrzymać honor Hisz 


umieszcza następujący artykuł: 


„Niektóre dzienniki od jakiegoś czasu 
piszą o mniemanych niezgodach w łonie 
ministerjum, stających na- przeszkodzie 


jedności woli i działań gabinetu. 


„Musimy przestrzedz publiczność co do 
tych wieści lekkomyślnie szerzonych. Dość 
będzie przypomnieć ,, że ministrowie dzi- 
siejsi przygotowali i popierali senatus- 
consultum, podstawę nowego porządku rze- 
czy, że ci sami ministrowie doradzali i 
wprowadzili w wykonanie amnestję, i że 
od tego czasu wszystkie czynności rządu 
niezmiennie lojalnym 


gółem.* 


nacechowane był 
liberalizmem i jednością dążeń.“ 
Zasługuje na uwagę banalność tój noty 
półurzędowćj, niczemu wprost i stanow- 
czo. niezaprzeczającćj. _ 
W poruszonćj od dni kilku kwestji re- 
jencji na przypadek. śmierci Napoleona, 
pisze paryzka Presse : 
„Od ogłoszenia senatus-consulium. z d, 
8go września kierunek spraw we Francji 
przeszedł faktycznie w ręce reprezentacji 
narodowćj, a rejencja kobiety mogłaby 
tylko bardzićj uwydatnić i utrwalić to 
przekształcenie naszych instytucji. Któż 
owiem będzie rządził pod kontrolą iz- 
by? — ministrowie odpowiedzialni. Do- 
póki posiadać oni będą zaufanie ciała 
ages wszystko będzie szło gład- 
0; w razie gdyby je stracili, będą mu- 
sieli się usunąć i ustąpić miejsca innym, 
którzy kierować się będą polityką wska- 
zaną przez «ciało prawodawcze.. Wszystko 
dziać się będzie we Francji pod rejencją 
cesarzowćj, tak jak się dzieje w Anglji 
od lat trzydziestu pod panowaniem kró- 
lowój Wiktorji. Dlaczegóż to, co tak do- 
bre rezultaty wydaje w Anglji, nie miało- 
by wydać takich samych we Francji? 
„Ustanowienie odpowiedzialności mini- 
strów odejmuje więc wszelką wagę kwestji 
rejencji. Wola przedstawicieli kraju roz- 
strzygać ma odtąd i ustanawiać kierunek 
naszćj polityki. W tóm leży treść rzeczy, 
a imię, które ukazywać. się będzie - pod 
dekretami, kontrasygnowanemi 
nistrów odpowiedzialnych, jest tylko szcze- 


wczoraj wspominaliśmy. 


Cesarz Napoleon przyjmował dnia 15go 
września jenerała Prima i posła tureckie- 
go; tego ostatniego, jak się zdaje, w spra- 
wie wice-króla Egiptu; a w d. 16 przyj- 
mował lorda Clarendona. 

Na audjeneji miał Prim doręczyć cesą- 
rzowi memorjał w sprawie Kuby, wypra- 
cowany przez Silvelę, ministra spraw za- 
granicznych. 


niczych.* 


praw. 


króla. 


u Mo 


Prim telegrafował do 
trzeba osz 


ek 


dotąd 


Teoretycznie wszystko to prawda co 
mówi Presse, ale praktycznie rzeczy bio- 
rąc, nastręczyć się musi 
gląd jéj nie jest cokolwi 
czny, zwłaszcza, że owćj odpowiedzialno- 
ści ministrów senatus-consultum tak sta- 
nowczo i wyraźnie nie określa. 

Stosownie do ducha konstytucji fran- 
cuzkićj, najdalszy termin konstytucyjny 
zwołania ciała prawodawczego przypada 
na dzień 25 października. Ponieważ nie 
ma nadziei, żeby na ten czas -zwołano 
izbę, przeto dziennik Temps wzywa re- 
prezentantów Francji, aby się zgromadzili 
w tym terminie i rozpoczęli swoje prace 
nie czekając na czyjekolwiek widzimisię. 

Jakkolwiek nie jest prawdopodobnóm, 
żeby deputowani poszli za tą radą, roz- 
sądnóm jednak byłoby ze strony rządu, 
żeby nie rozpoczynał nowój ery od kroku 
niekonstytucyjnego, który mu odradzają 
jego właśni przyjaciele. 

Stronnicy zwołania izby dopióro w końcu 
listopada nie zwracają ąd i 
kwestję niekonstytucyjności tak długiego 
odroczenia, powołują się tylko na przy- 
czyny drugorzędne, np. na potrzebę pozo- 
stawienia ministerstwu dostatecznego czasu 
na ukonstytuowanie się ostateczne, o czóm 


u 


Kongres międzynarodowy robotników 
w Bazylei uchwalił na ostatnióm posie- 
dzeniu następującą rezolucję: „Kongres 
oświadcza, że wszyscy. robotnicy powinni 
dążyć do utworzenia stowarzyszeń ręko- 
dzielniczych w różnych rzemiosłach. O 
utworzeniu podobnych stowarzyszeń po 
winny być uwiadomione sekcje połączo- 
nych grup, jakotóż wydziały centralne 
tych stowarzyszeń, które do tego samego 
należą rzemiosła, ażeby można przystąpić 
do utworzenia narodowych związków sto- 
warzyszeń rękodzielniczych. Związki te 
mają zbierać wszystko, co się tyczy ich 
gałęzi przemysłowćj, naradzać się nad 
środkami zaradczemi i nad ich przepro- 
wadzeniem. Kongres. poleca radzie jene- 
ralnój, zwołać w razie potrzeby między- 
narodowy związek stowarzyszeń rękodziel- 


Po załatwieniu niektórych jeszcze spraw 
zamknął prezes kongres, a zgromadzenie 
rozeszło się z okrzykiem: niech żyje so- 
cjalno-demokratyczna rzeczpospolita. 

W Lozannie otwarty został trzeci kon- 
gres pokoju i wolności. Pytania przedło- 
żone są: postawienie zasad federacyjnćj 
organizacji Europy, rozwiązanie według 
zasad ligi pokoju sprawy wschodnićj wraz 
z polską; badanie sposobów uchylenia e- 
konomicznego i socjalnego antagonizmu 
między obywatelami. Jako środki działa- 
nia wskazuje program: publiczne zgroma- 
dzenia i dziennikarstwo. Zdaje się, że te- 
goroczne obrady będą dojrzalćj i trzeźwićj 
prowadzone jak poprzednie. 

Konferencja w spraw! : 
rę św. Gotarda rozpoczęła się l5go w 
pałacu związkowym w D . 

Książe Karol rumuński wyjechał wczo- 
raj z Monachjum do Szwajcarji. 


e kolei przez gó- 


Bernie. 


Były minister Ratazzi miał przy otwar- 
ciu rady prowincjonalnój w  Alessandrji 
mowę, w którćj gani Ścieśniające rozpo- 
rządzenia, objawia życzeni p = 
cje władz administracyjny 
rzone 1 wzywa do strzeże 


e, aby atry 


ch były rozsze- 
nia istniejących 


Movimento ogłasza akt oskarżenia w zna- 
nym spiskowym. procesie. Oskarżonych jest 
11, z tych uwięzionych 8, pomiędzy niemi 
Concio zięć Garibaldego, mazzinista Mio- 
sto, Pozzi redaktor Dovere: Spisek miał 
mieć na celu wywrót rządu i zamach na 


Madrytu y te nie 
czędzać żadnych 


środków, by 


rzez mi- 


tanie, czy po- 
za optymisty- 


g 


c ji i przytłumić 
powstanie na wyspie Kubie dc 
śnie rozkazał energicznie popierać uzbro- 
jenie. 

Do Neue fr. Presse donoszą z Madrytu, 
że spór z gabinetem waszyngtońskim o 
Kubę jest na drodze załatwienia. 
„Prezydent rzeczypospolitćój Peru ogło- 
sił dekret uznający Kubę jako stronę 
wojującą. 


Rząd grecki przeznaczył 50,000 drachm 
na uroczystość dla cesarzowój francuzkićj 
w Atenach. 

D. 12 t. m.odbyła egipska fregata „La- 
tif“ jazdę po kanale suezkim od portu 
Said do Kantara. Na okręcie znajdowało 
się mnóstwo zaproszonych przez wice-kró- 
la uczonych z Europy, między niemi Do- 
ve, Mommsen, Richter. 

Wice-król zwleka swój przyjazd do Kon- 
stantynopola. Turquie umieszcza groźne 
artykuły przeciw niemu. 

Według Wanderera doniesienia o kon- 
centrowaniu wojsk egipskich są prawdzi- 
we, i uzbrojenia trwają dalćj. Levant He- 
raid donosi, że sułtan otrzymał listy wi- 
cekróla, które go wielce kompromitują. 

Łuka Wukałowicz, mieszkający obecnie 
w Odessie, ogłasza, że prok je po- 
wstańcze z jego podpisem rozszerzane w 
Bośnji są fałszywe. 


Królowa szwedzka przybyła 14 t. m. 
do Berlina, gdzie. ją przyjmował ks. Fry- 
deryk niederlandzki. Nażajutre wyjechali 
razem do Muskau. 


Raz | 


Telegramy „Kraju.“ 


Lwów, 17 września. Poseł Chrza- 
nowski stawia wniosek ponowienia 
rezolucji. (Mylną zatóm była wiadomość, 


jakoby wniosek ten miał wyjść z koła 


posłów, ktorzy dotychczas nie złożyli 
mandatów delegacyjnych. Red.) 

Poseł Krzeczunowicz stawia 
wnioski żądające wyboru marszałka 
przez sejm, zmiany składu sejmu, nie- 
tykalności posłów, powiększenia liczby 
posłów z miast. 

Poseł Czartoryski wnosi statut 
dla miasta Jarosławia. 

Wice - marszałek sejmu Ławrow- 
ski i ks. Naumowiez podnoszą po- 
trzebę porozumienia się rusinów z po- 
lakami i podają wniosek wyboru ko- 
misji narodowościowo-konstytucyjnćj. 


.—— HEA 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń, 17 września. Neue fr. 
Presse donosi że bieżące dochody pań- 
stwa w pierwszćm półroczu przewyż- 
szyły budżet 'o kilka miljonów złr. tak 
w bezpośrednich jak w pośrednich po- 
datkach. 

Wiedeń, 17 września. Do Neue fr. 
Presse donoszą z Baden-Baden o przy- 
byciu tam hr. Beusta, który zaproszo- 
ny został na objad do królowćj pruskićj. 

Berno, 17 września. Wczoraj na ko- 
lci żelaznćj północno-morawskiej pod 
Lultsch pociąg wyskoczył z szyn, skut- 
kiem czego jest dwóch zabitych i kil- 
ku rannych. 

Praga, 17 września. W sprawie 
dziennika Pokrok o obrazę majestatu 
przysięgli odpowiedzieli przecząco -na 
wszystkie pytania. Skarga cofnięta. 

Paryż, 17 września. Cesarz zrobił 
dziś przed południem przechadzkę po 
parku. Regularne wizyty lekarzy ustały. 

Florencja, 17 września. Krąży 
wieść że ministerjum postanowiło nie 
rozwiązywać parlamentu. Ministerjum 
pozostaje aż do otwarcia izb, które na- 
stąpi w końcu października. 

Madryt, 17 września. Rząd otrzy- 
mał telegram z Florencji donoszący © 
przyzwoleniu króla na kandydaturę księ- 
cia Genui. 

Telegram z Kuby donosi o wzmaga-. 
niu się powstania. 

Unjoniści postanowili w razie urzę- 
dowego postawienia kandydatury księ-* 
cia Genui w kortezach, postawić kan- 
dydata ze swéj strony. 


Kursa. Wiedeń 17 września, g. 1 m. 50 
5% zjednoczony dług państwa 59.60.— 5%, 
zjdn. dług państwa w srebrze-68.75 — Lon- 
dyn 122.10.— Srebro 120.75. Dukat 5.90—, 
Akcje kred. 266.75.— Lombardy 253.——, 
Losy z 1860-r. 94.15: — Losy z 1864 r. 
114.75. Akcje franko-austr. 117.—.—, Na- 
poleony 9.83,— Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
255.50. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 


201.—. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
158— — Akcje Banku 722. — Akcję 
banku zjedn. (Vereinsbank) 140. —— Ak- 


cje banku jen. 68.50 — Renta w srebrze 
66.75. — Bank obrotu 123.— Tramway 
147.—. Akcje banku ang. 326,50. Wiedeń- 
ski bank handlowy —, — — Kolej A 
dowa 379.—.— Bank budowli 67.50. Kolćj 
zachodnio-czeska —, —, — Alföld 169.—.— 
Wiedeński bank ——, — Kolćj siedmio- 
grodzka 168,— — Kolćj Rudolfa 166.50— 
Kolćj pardubicka 161.—— Koléj północ- 
na 215.25.—  Kolój węgiersko - wschodnia 
90.50. — Galic. banku hyp- —:- wi, An- 
glo-wọgierskio 102-50 Galic: oblig. inde- 
mnizacyjne 72—— 

Usposobienie giełdy: dobre. : 
e 

Redaktor odpowiedzialny : 
Stanisław Służewski. 


Spostrzeżenia meteorelogiczne. 


| Ciepio 


S| Barometr A : è 3 Re 
Žž - b 0* Reaum. pow Kierunek i moc wiatru | Stan nieba Zjawiska 
| A. m U 
15) 2) , 328,28 | + 16.0 | zachodni słaby chmurno — — 
10 327.44 131 spokojuy półchmurno - — 
16| 6 326.37 11.0 $ 5 paT mgła 
| 2 326.73 16.6 | zachodni słaby chmurno krople deszczu 
„|| 10| 326.92 (M ehe > VARE a 
i| 6| 328.04 r : | = -- 


Niezręczna uwaga, którą w tych dniach | Sammmmmmme 


czytałem o mianowaniu pana Dankowicza |, 
kaznodziei tutejszego zboru izraelickiego || Tmiejeiność 
tylko tego uwieńcza laurami, 


ną miejsce wakujące po dyrektorze Winte- 
rze, niemało mnie zadziwiła. Stawiający 

(utórego zasługi uznaje. 
Fergchnitz 8 czerwca 1869. Racz mi 


propozycję widać nie zastanowił się nad 
ogromem zadania pedagoga i nad odpo- 
wiedzialnością ciążącą na kierowniku przy- | 
szłćj generacji; zawód ten potrzebuje ko- ||f pan nadesłać 12 flaszek swego tak znako- 
niecznie wyłącznego zajęcia się nim, od-|]] miłego Eztractu słodowego i przyjm pan 
powiedniego pedagogicznego wykształcenia ||] moje wyznanie że niemogę dość załecić mo- 
i kilkoletnićj przynajmnićj praktyki. Niej] w pacjentom sławnych jego (abryka t 
: ; : Ad. Manoschejj prakt. lekarz. 
chcę przez to twierdzić, aby p. Dankowicz Kodi 2451060, Pańżkr ało 
jakkolwiek nie posiada kwalifikacji na pe- je te peron Lic meias fac 
dagoga, nie miał zdolności pedagogicznych moje oczekiwania. Córeczka moja ledwie 5 
ale wydaje się ubliżeniem statutom Uni: ||] miesięcy licząca nadzwyczaj słabej i deli- 
wersyteckim, aby najwyżćj naukowo wy- p owy, Zk sm dowolny ajarjć 
ż r o 1 w 
kształcony i zasłużony człowiek bez kwa- zu słnie opadła z ciałka i sił, za użyciem 
lifikacji miał objąć dwa tak trudne i po-||] jedynie tylko pańskiego proszku czokolado- 
ważne stanowiska. Wiadomo bowiem, że wego dlą ssących natychmiast pozbyła się 
szkoła główna warszawska, którój pan E tai mid osy SR. ś. Wieść 
SE Š , CT” 50% o Smiesięczn 
Dankowicz jest magistrem nie sposobi ani ohm czasu djarja nie powtarzała się 
na teologów ani na pedagogów, a że gmina więcej, wygląda czerstwo i zdrowo podobna 
tutejsza w braku kwalifikowanego kazno- ||] do źłuściuchnego aniołka, Pańskie s/odowe 
dziei powierzyła panu Dankowiczowi to ję Fay tę 1 pod Agr 
> : ŚL» > p mio tetma zyna pk S 
stanowisko, wszelkich też powinien starań ||] raliżem i okazująca symptomy zmiękczenia 
dołożyć aby się godnie z niego wywiązać. ||] mózgu, podniosła się z łoża boleści i cho- 
Niełatwe to zadanie czuwać nad moralnóm [$ ciaż cierpi jeszcze na. sparaliżowanie pra- 
życiem narodu, a jeszcze w czasie kiedy kaz (sęk mi zk 
- . . PR , zaw 
epidemja ciemnoty i indyfłerentyzmu pra- ||| postęp zdrowia; co w tak późnym wieku 
wie jae panuje, wszystkie < zajęła Za PPR jongok środków wcale. by nie 
warstwy. nastąpiło. Proszę o nadesłanie odwrotną 
Dlatego téż pan Dankowiez na swojóm ||] pocztą 5 pudełek czokoladowego proszku 
obecnóm stanowisku nietylko powinien I ` * d. Łączę wyrazy prawdziwego szacuniu 
wszelkich sił używać, aby oświecić w ciem- dr. Jan Kabrheł. c. k. reg. lekarz. 
nocie pogrążonych współwyznawców, ale|/] gag” Jedynie prawdziwe i doskonałe 
umiejętnóm i taktownóm postępowaniem jej HOFFA Malz - Extract - Gesundheits- 
starać się przedewszystkiem. zjednywać £0- 
bie zaufanie ortodoksów, zniszczyć uprze- 


Bier, jak również Malz- Gesundheits- 
Chocolade i Małz - Extract - Bonbons, 

dzenia. i pozyskać ich dla postępu. Szczy- 

tnóm więc a trudnem zarazem jest zada- 


dostać można u Jana Hoffa, Kartner- 
nie naszego kaznodziei! Lecz ważniejszóm 


ring Nr. 11, lub w Krakowie w han- 
du Jakoba Goldwassera 
daleko jest zadanie pedagoga, jako kiero- 
wnika młodzieży, który oprócz zamiłowa- 


na Stradomiu w domu p. Deichesa 
nia, szczerego poświęcenia dla dobra kra- 


i Józefa Jahna; w Tarnowie zaś u p. 
I | ; W. T. A. Wielogórskiego. 480(3-7) 

jui współbraci, potrzebuje jeszcze Specjal- Na etykiecie znajduje się własno- 
nój znajomości swego zawodu. Pan Dan- ręczny podpis : JOH. HOFF. 
A 3 nie posada mijaihy „0 Pr || Gena: Malz RotrhctaGiewGŚiKAitsHIAż fa 

e swojóm .powołaniem. obejmując: posa z: Beda g 
dyrektora , 8 młodzież zamiast Bi rycie ue wg pons RZ 
doznałaby nowego w kierownictwie zawo-| flaszek 27 złr. 30 cent. — 120 flaszek 55 złr. 
du. — Zresztą i te uwagi zdają nam się Malz-Gesundheits-Choeolade Nr. I: 1 4%. 2 fi. 
zbytecznemi, pan Dankowicz bowiem sam pe p 2 Nr. IL: 1 kę ca kę: s i 
dobrze czuje ogrom obowiązków dyrektora, | zy, ft wd Moja Óbęca oda dl 
aby bez ubliżenia własnéj godności mógł , 

przyjąć tę posadę, gdyby mu ją nawet o- 

fiarowano. (641) 


saących jako środek do zastąpienia pokarmu 
Atanazy Silberstein. 


rzy braku tegoż u karmiących: 80 i 40 ct. 
rust-Malz-Bonbons 60 i 30 cent. 
zonie K 
Ogłoszenie Konkursu. 
W celu wydzierżawienia sceny niemieckiéj w teatrze Ś. p. Stanisława hr. 
Skarbka we Lwowie od Października b. r. do Kwietnićj Niedzieli 1870 r. rozpisuje 
się niniejszóm konkurs z tym dodatkiem , że ubiegający się o to. przedsiębiorstwo 
podania swoje, należycie zaopatrzone, pajdalój do 1go października b. r. do central- 
nój administracji majątku fundacjinego Ś: p. hr. Skarbka we Lwowie wnieść, a za 


poprzedniczem zawezwaniem ze strony tćjże administracji w przeciągu dalszych ośm 
dni w cełu ewentualnego zawarcia kontraktu do tójże administracji osobiście zgłosić 


się mają. 


Do podań dotyczących mają być wiarogodne dowody o wieku, moralnem 

prowadzeniu się, dotychczasowóm zatrudnieniu i w danym razie o artystycznem wy- 
kształceniu, nakoniec o majątku ubiegającego się dołączone, 

Główne zarysy kontraktu będą następujące: 

a) Przedsiębiorca zobowiązuje się niemiecką scenę we Lwowie w okresie czasu 

dzierżawy w dobrym stanie utrzymywać, starać się -0 pozyskanie odpowie- 


KRAJ z soboty 18 września 1869. 


OGPU 


w Krakowie - 


po złr, 100, 500 i 1000 w. 


z procentem bieżącym 5% za wypowiedzenie 


Obwieszczenie. 


Filja ces. król. uprzyw. Banku dla Obrotu Ogólnego 


wydaje począwszy od d. 15 września b. r. 


ASSYGNACJE KASOWE 


czasopismo humorystyczne 
illustrowane. 


z dniem ? października 


rozpoczyna 


drugi kwartał istnienia. 


Zawiadomienie. 


Niniejszćóm oznajmiam uroczyście.: do- 
mowi komisowemu L. Sroczyńskiego w 
Krakowie, że denuncjacjom jego prawnym 
i nieprawnym zadość już uczyniłem, sądzę 
więc, że zechce korzystać z zawiadomienia , 
tém więcćj zaś, reflektując się, poświęcić 
czas pracy chlubniejszemu zawodowi ży- 
cia. Kraków 17 września 1869. 

A. Gqasiorowski 


utrzymujący biuro komisowe krakowskie. 
aa a 2 Modi sinana nr 


Dom komisowy i spedycyjny 


Stanisława Zawadzkiego w Krakowie 


ulica Wiślna Nr. 174/269, 
posiada na składzie znaczną partję płócien 
webowych czysto-lnianych, nabytych z filii 
Banku dla obrotu ogólnego w Krakowie, 
które po cenie niżćj fabrycznój w całych 
sztukach, pół sztukach i na łokcie sprze- 
dawać będzie. Oprócz tych płócien poleca 
i inne rodzaje, tudzież chustki płócienne, 
dymki niciane, drylichy, obicia wełniane 
na meble, korty zimowe, znaczną ilość 
szalów tkanych w guście tureckim — her- 
batę kijachtyńską z domu zleceń Rolników 
w Czerniowcach i inne artykuły. 569(7-20) 


a, 64241-3) 


m 20to-dniowem. 


z kwartału 


W Rzeszowie na ulicy Zielonój 
Nr. 449 — jest: 


REALNOŚC 


składająca się z domu murowanego 0 4ch 
pokojach — kuchni — śpiżarni — piwnicy 
murowanćj — 2ch stajen — szopy — Stu- 


Tran Bergera 
z wątroby miętusowćj. 


Olej ten, otrzymany z wątroby miętuso- 
wój i o tyle oczyszczony, 0 ile nie zostaje 
pozbawiony swych najskuteczniejszych czę- 
Ści, używa się z pomyślnym skutkiem w 
słabościach piersiowych, w szkrofułach, w 
skórnych wysypkach i t. p. cierpieniach. |dni — ogrodu owocowego — sama, lub z 

Tranu tego przez nas wyrabianego dostać | gruntem o 24 morgach z wolnćj ręki do 
można w aptece Wiktora Redyka na Małym | nabycia. 

Rynku. Hogg pharmacien. 


Utrecht 1869 r. 586 (2-6)T. 634(2-8) 


sem L. M. franco. 


Prenumerata kwartalna 
wraz z przesyłką wynosi: 


W Austrji złr. 1. 
W W. ks. Poznańskiem i Niemczech 25 sgr- 
We Francji 3 franki. 


Upraszamy o wczesne zapisy pod adresem: 


Do redakcji „Djabła” w Krakowie. 


Pozostałą niewielką ilość. egzempłarzy 


nabyć można w- Redakcji 


po cenie prenumeracyjnój. 
618(1-8) 


Bliższa wiadomość w Mielcu pod adre- ng gwarancyjny, nienre 


pierwszego 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW „M. HERZA" 


„Wiedeń, ' Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes* 


posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, 2a które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych: 


Genewskie ,zegarki kieszonkowe > | Zloty zegar. damski emal.. z djament....5ó— 65 „ 
aNKOr......«+2.t..v>-e F 
pæ w najlepszych gatunkach. mg AEN zed kryszt, szkłem ... .50—60, ,, 
i z podwójną kopertą50 56 
Na każdy uregulowany zegarek udziela się | >  Romontoirs......-.: 60, 70, 80, 60-100 l 
owany o 2 fi. tanićj.| , , z podw. kopertą 90, 100—110 ; 


Męzkie zogarki: IS" prócz powyższych, rozmaite inne gátinki 


dnich sił artystycznych i tygodniowo cztóry przedstawienia na przemian Srebr. cylind. ? 
r S e agits . AE e . 4 rubinami „.....+11:» — j 

dawać, mianowicie: opery, tragedje; komedje i dramata, jak również i wodwile. uma: "7 00 apłkydką: 10. Al A zegarków Znajdują się na składzie. 

b) Przedsiębicrea będzie miał wyłączne prawo reduty i maskowe „bale Ww Zâ- » » z obwódką złotą i spręż.. .13—14 p Srebrne zegarki przyjmuje się do „pozłocenia 
budowaniu teatralnóm dawać, również z lokalności na ten cel i na przed- DYREKCJ A » „aska ari mahina PK „15—17 , za cenę Ifl. do Ifl. 50 et.. 
stawienia teatralne przeznaczone, bezpłatnie użytkować. & „ : k c zk 4 S tj A A 7 fl. dobic bolec Di 

c) Przedsiębiorca dalój będzie miał prawo z przedstawień innych, jako to: K 0 d 5 K k Raj a (6 Bai... M 18-29 rpa 8 zapalające świecę 9/0. 7 pał 
Przedsiebiorca dal dęta mit pravo z przebój || Kasy Oszczędności w Krakowie |]: 77 my amik isanimi |" gap iaa o e" 
batycznych, menażeryj i t. p. 10/00 ewentualnie "5/90 0d dochodu brutto ode t ć ZW | » o» © % podwójną kopię | sA rg ki We í 
pobierać, nadto zapewnia się mu na czas trwania kontraktu stósowna sub- podaje niniejszćm do wiadomości, że połączony z tą kasą % gag. anker z kryształowóm skła 18—25 z Wielki wybór paryzkich zegarów 
wencja w kwocie aż do 5000 złr. w. a. ze strony fundacji na ten wypadek, 9 „ anker z podwójną kop.dla wojsk,24—26 „ brązowych 
jeżeli w pe nip e nie ogra się ak ubiegający się, któryby n Eate E 74 gazo agi n || bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 
z mniejszą subwencją kontrakt zawrzeć się Olarowa. W so. za ontoirs, z podwójną kopertą, UO -55 p „ 40, 45, 50, 60 do 100 f. 

JECA : È i k : NE montoirs z krzyształ, szkłem, . .30—36 

2 Ubiegający się, mają zatem w swoich podaniach wyraźnie wymienić, czy „ anker armóe-remontoirs,.....«.-« 38—45 „ Najwięks skład 

i jaką kwotę subwencyjną od fundacji dla wdów i sierot przeznaczonćj pobierać so- na za stawy rue Rome Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub......:. 30—38 7 zy c 

bie życzą, przyczém, jak się samo przez się rozumie, przy równych zresztą warun- jah A w o „ m6 złotą kopertą.........- 37—40 , pońidułowych zegarów Z fabryki 

kach, temu da się pierwszeństwo, który mnićj uciążliwe warunki pod tym względem urządziwszy odpowiednie magazyny, oprócz dotąd udzielanych pożyczek n ADRAS, Riig. abiak Sion „650 memoria z dwuroczną gwarancją: 

sę PnP : : - p RT - w p is AB" ień i 

fnndacji wymienionćj stawiać będzie. sA [2 na wyroby srebrne, złote, na zegarki, korale i inne kosztowności, z d. R oiekS a E EAT ty o A a T aE Y H pan gr E Et 20h 52 

> Na zabezpieczenie zobowiązań przyjętych, ma przedsiębiorca przed za- 16 sierpnia r. b. otwartym został i przyjmuje w zastaw n. w Zo złotą obwódką 65. 70, „  bijący półi całe godziny «30, 33, 35 f 

warciem kontraktu kaucję w kwocie 2000 złr. w. a. w gotówce lub w c. k. a. pa- 5 1 A 80, 90, 100--120 , „  bijący kwadranśe i godziny.48, 50, 55 fl 

pierach wartościowych podług kursu złożyć. i ; różne przedmioty ustawą tegoż zakładu 9. 7 objęte. ; Damskie zegarki. Regulator miesięczny... sesser. 28, 30, 32 A. 

Kontrakt staje się dla przedsiębiorcy Z dniem podpisania takowego obo-. | J gi! I á ] brad cylinder z 4 i 8 rubinami......, 13—18 „ | Za opakowanie pendułowego zegara ...1 fi. 50.ct, 
wiązującym, dla fundacjizaś dopiero po zatwierdzeniu go przez radę administracyjną. "wer udzielają się w s pa sora pożyczkowego w za: zh Distalia "ORSAY LT +: z Reparacjo uskutecznione. będą z wszelką 
é A d U z A AN i, kri I a ry DĄ z = n k z t ś + : . alí k tową na- 
Z centralnój administracji majątku fundacji ś.p. ać A Mis Mż eag U BEZPIECZEN na Kleparzu po + sogari damski z złoty-obwódką. ...85—40 dycha bal wykonane; zwrócono Kogary zamię. 
r a: ” . i; T Ą 
„ Stanisława hr. Skarbka dla wdów i sierot. % Ua powan, < 527(5-12) AAE AAE E E EE EE A | E En a 51(59:150)T. 
Łwów d. 14go września 1869 r. 640(1-3) Ao yć "o podw. kop. 8 rub..40—48 „ | p Zegarki przyjmujemy również w zamian.-qlqz 
z- SE 
Ku r Ss prsą osy, "pg" BORÓW fessT RPoch ve „M Pociągi osobowe na. kolejach żelaznych Geny zboża. 

. EZ T T WE CEE 

Ostątni kurs Ostatni kurs Ostatni kurs Ustatni kurs ma po f 8 3 
toon a żądają| płacą żądają) płacą. KIA | Sako wada eee mici30 pó paka |mapa 

Kraków 17 września. -zir wal. a. ; złr. wal. a. złr. wal. a „mr. wal. a. do Warszawy i rocławia r pae nigy sE 

Papiery is.] 9 z > rano, — do Lwowa og, 11 min. 3 Kraków, 3 z] dg! eg cą 

fenta....... PEM: om w w Hemis.) 93 50| 92 —|6%, Banka SRAM 98 —| 97 75/5 Poż, zr. 1860na 100 złr.[101 żól100 55|Kolei Lwow.- Czer.-Jastiy .|199 — |197 5 10 'm. 22 wieczór, — do Wielioski sdai * ag Za korzec Zł. w.a 

WWE. a dD 52 „ likwidacyjne z kup..| 7 6 - 4 ja Galic, Towarz. kredyt.|j — - | = ~ „  «r.1864na100złr.j114 70j114 25 Banku hyp. gal. z wyp. 40%|103 —| — — 05 30w. —Z Wiednia do Rrakowao g. 

Losy pożycz. « r. 1854.. Kolej warsz-wied.......: /, Galic, tow. kredyt. ..| — —| — — Como-Rentowe .....««:«* —-| sd n „ bes kup...| 89 50| 88 2 8 m.15 rano, 8 m. 30 wieczór. i 

1860... warsz.-bydg. .....« 78 —| 72 —]6%, „ Banku Hypot..| — —| - — redytowe....+++eo***:* 161 —|160 — 20) tow. kredyt, galic....| 91 —| — —|| Z Granicy do Szcząkowy og. 11 m. 27 przed Pszenica czer, korzec pea 
M » 1864. |116 —-|114 50|Ros. pr. z r. 1864....... i73 —l172 —|6%, „ Banku Włośc..| — —| — —|Żeglugi na Dunaju... | — —| Z I 4, tow, kredyt. galic....| 78 50| 77 5 ołudniem; 2 m. 6 po południu. biał 86 | 

dalie obligacje indemn...| 69 —| 68 —| p  n Z 1866... 54%, Węgierskie. ........ 91 50| 90 50|Miasta Tryestu......---- = —| — —fObligi indemn. gal....... 71 50 — —| Z Saczakowy do Krakowa og 2m.51 po poł. z n ida nh 85 |1125 
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